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Straszna katastrofa w Koblencji: 


Podczas uroczystości nadreńskich zawalił się most 
ponionowy. —04 osoby ufonęły w Renie 


BERLIN, 23 lipca 
(Polska Agencją Teiegraficzna), 


W dniu wczorajszym w Koblencji od 
bywał się szereg uroczystości, związa- 
nych z ewakuowaniem Nadrenii. Podob 
na uroczystość miała się odbyć również 
pod wsią Neudrof. 

W godzinach wieczorowych tłum, 
złożony z kilkudziesięciu osób, wszedł 
na ponton na Renie, aby przedostać się 
do zamku w Ehrenbreitensteln. Pontou 
obciążony został jednak tak wielką ciż- 
bą ludzi, że w pewnej chwili załamał się 
a znajdujący się na nim wpadli do rzeki 


Xona 
odcieła mężowi głowe sier- 
pemi | 
Włodzimierz Wołyński, 23 lipca. . 
Wczoraj w nocy w miejscowości 
Werchnowo, niedaleko Włodzimierza — 
Aleksandra Własiuk na tle nieporozu- 


mień fodzinnych odcięła sierpem głowę | dłoni owiązaną  brudnemił 


śpiącemu mężowi Tadeuszowi. 
Morderczynię aresztowano, 


iretowanie. gram 


Giębokość Renu w tem miejscu wy-|rana ilość ofiar zwiększyła się do 34] 


nosi 6 metrów. Powstała panika, Panu- | osób. 


jące ciemności powiększały groze sytir 


Zawiadomiony o nieszczęśliwym wy- 


acji. Tylko niewielka ilość osób zdołała | padku prezydent policji w Koblencii — 


się uratować, 


wstrzymał wszystkie uroczystości na te 


Do północy wydobyto 24 trupy, a do | renie Koblencji. 
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Zmije w Warszawie były podrzucane? 


Sensacyjne zeznania ukąszonego, który w puszczy 
Kampinoskiej polował na płazy 


Z Warszawy donosza: 

Błzed kilkunastu dniami pogotowie 
lekarskie zostało zaalarmowane wezwa 
niem do domu noclegowego przy ul. Dzi- 
kiej 62. Lekarz pogotowia, przybywszy 
na miejsce zastał jednego z mieszkań- 
ców, leżącego w gorączce. 

Chory pacjent miał rękę powyżei 
szmata, 
'zwilżonemi wódką, Po odwinięciu tego 
opatrunku na ręce odnaleziono maleńką 
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tików tytuniowych 


Brzeweozśilii do tlodzi konirabande. — 


kóńemfiskcośa t 
| 10©0.00 
Łódź, 23 lipca. 
Urząd akcyz i monopoli od dłuższego 
czasu prowadził dochodzenie w związku 
z meldunkami o masowym szmuglu ty- 
toniu i papierosów niemieckich. Przemy 
tnicy przewozili swe transporty w oko- 
licach Wielunia i dostarczali je stałym 
odbiorcom w Łodzi i w okolicy. 
Władze, chcąc wreszcie położyć kres 
ich działalności, w ostatnich dniach do- 
konały szeregu  obław i w rezultacie 
wczoraj zdołały skonfiskować większy 
transport przemycamego tytoniu. 
W godzinach rannych straż granicz- 
na w pobliżu Praszek (wojew. łódzkie) 
zwróciła uwagę na wóz, którym jechało 


Morderca biesiadował z prezydentem Rzeszy 


ziig ; 
kilku osobników. Osobnicy ci na widok 
przedstawicieli władzy AE na zie 
mię i rzucili się do ucieczki. Jednego z 
nich, Józefa Jeżewskiego, mieszkańca 
wsi Wojków (pow. kaliski) zdołano na- 
tychmiast przytrzymać. Jak się okazało, 
był on jednym z członków szajki prze- 
mytników i wiózł w kierunku Łodzi oğ- 
romny rj tytuniu, wartości przeszło 
100.000 zł. 

Tytoń ten skonfiskowano. 

W trakcie dochodzenia przytrzyma- 
no jeszcze towarzysza Jeżewskiego, Sta 
nisława Olczaka. Spodziewane są jesz- 
cze dalsze aresztowania, 
wpadły na trop całej bandy. r 


ranke, pochodzącą, lak mówił pacjent, 
od skaleczenia. Ponieważ zachodziła o- 
bawa zakażenia krwi, przewieziono cho 
rego do szpitala Dz. Jezus, gdzie_pac- 


jent przyznał się, że ranka nie pochodzi 
od. skaleczenia, tecz od ugryzienia żmiji. 


Dawał przytem jakieś metne wyja- 
śnienia, że stało się to wówczas, gdy 
spał nad Wisłą (!?). Dopiero w kilka dni 
potem jedna z sióstr szpitala, przypad- 
kowo wysłuchała rozmowę ukąszonego 
przez żmiję, z innym chorym. z której 
wynikało, że że został on ukaszony nie 
podczas snu, a w czasie chwytania żmiji. 

Siostra o swem spostrzeżeniu powie- 
działa lekarzowi, który nazajutrz zaczął 
badać chorego i wówczas wyszły na jaw 
sensacyjne szczegóły. 

Wiosną przyszedł do domu noclegowe 
go stały mieszkaniec schroniska. A. Pa- 


Zderzenie tramwaju 
z wozem 


ma szosie Lódź — Ruda 


Łódź, 23 lipca. 

Wczoraj po południu na szosie Łódź 
— Ruda Pabjanicka tramwaj dojazdowy 
zderżył się z wozem naładowanym ceg- 
łami, którym jechał Antoni  Redzynia, 
mieszkaniec wsi Gatki, 

Gdy woźnica znalazł się na przejeź- 
dzie tramwajowym i ujrzał nadjeżdżający 
od strony Pabjanic wagon kolejki dojaz- 
dowej chciał go  wyminąć, lecz już nie 
zdążył tego uczynić, 

Nastąpiło zderzenie, skutkiem które- 
go został poważnie uszkodzony wagon 
tramwajowy, jak i również wóz, 
oźnica nie doznał żadnego szwan- 


Strejk 


z powodu potrącenia skia- 
dek ubezpieczeniowych 
Paryż, 23 lipca. 

Havas donosi z Rouen, że potrącenia 
z płac robotniczych na rzecz  ubezpie- 
czeń społecznych wywołały wśród robo 
tników niezadowolenie, 

Na znak protestu ogłoszono strajk ro 
botników w przemyśle metalowym, tek- 
stylnym i chemicznym. 

Liczba strajkujących robotników wy- 
nosi przeszło 10 tysięcy. 


u, 


panów. Gdy wszyscy byli już dobrze po 
dnieceni alkoholem, Pajura zapropono- 
wał im współudział w pewnym intere- 
sie.Chodziło mianowicie o łapanie żmij 
w lasąch, które Pajura będzie sprzeda- 
wał jakiemuś tajemniczemu osobnikowi. 
' Przystali na tę propozycję i od tego 
dnia wyjeżdżali stale do lasów Puszczy 
Kampinowskiej, gdzie oddawali się po- 
lowaniu na gady. 

Złowione płazy Pajura osobiście od- 
nosił owemu osobnikowi i przynosił im 
pieniądze. Ostatni raz polowanie na ga- 
dy odbyło się w ostatnich dniach czerw- 
ca, wówczas to jeden z nich został uką- 
szony. Po tym wypadku nikt z nich nie 
chciał ryzykować i narażać sie na uką- 
szenie gada. 

Niewiadomo, czy zeznanie te są zgo- 


jura. Przyniósł z sobą kilka butelek wód | die z prawdą, czy są majaczeniami cho- 


ki i zakąski, oraz poprosił czterech kom |Teg0. 
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Maturzyści ukraińscy podpalili 


folwark b. min. gen. Malczewskiego 


Lwów, 23 licpa. 
Przed kilku dniamiywe wsi Wisłobo- 


ki, położonej w odległości 7 klm, od; podpalenia. 


Obecnie policja hwowska po przepro 
wadzeniu dochodzeń, ujęła sprawców 
Są to członkowie tajnej 


Lwówa, spaliły się budynki gospodar- | ukraińskiej organizacji wojskowej. 


cze gen. Malczewskiego, byłego mini- 
stra spraw woiskowych. Po pożarze w 


gdyż władze |pobliżu zgliszcz znaleziono ulotki z na- 


pisem „Lachy za San“. 


Sensacyjne rewelacje prasy niemieckiej 


' Berlin, 23 lipca, 

„Berliner Tageblatt* donosi, że w. 
śniadaniu urządzonem na cześć Hinden- 
burga, w Speyer uczestniczył również je 
den z morderców premjera separatysty- 
cznego rządu Palatynatu Heinza. W cza- 
sie popełnienia zbrodni był morderca 
studentem, obecnie zaś występuje jako 
dziennikarz. 

Heinz, właściciel ziemski w. miejsco- 


Wieczorem 9 stycznia 1924 r. został 


Heinz śmiertelnie przeszyty kulami w 
chwili, gdy w towarzystwie spożywał ko 
lację w lokalu Wittelsbacher Hof w Spe 
yer. 
Trzej towarzysze Heinza zmarli tejże 
nocy od kuli morderców, których było 
pięciu, a których nigdy nie dosięgła rę- 
ka sprawiedliwości. 

Wiadomość o udziiie jednego z mor 
deiców w uróczystościach oswobodze- 
nia Ivadre.ji w bezpośredniem otoczeniu 


|Hindenburga wywołuje liczne komenta- 


rze dzienników. 


Pisząc o „niesamowitych gościach 


Hindenburga” zauważa „Welt am A- 
bend": 

Główny herszt ówczesnych zbrodnia- 
rzy, który w międzyczasie  przedzierz- 
śnął się w dziennikarza, biesiaduje przy 
jednym stole z Hindenburgiem, 

Chyba dostatecznie demaskuje to głę 
boki polityczny sens święta oswobodze- 
nia Nadrenii, polegającego na czczeniu 
jako bohaterów narodowych organizato- 
rów czynnego oporu, mających na st- 
mieniu swem czysto kryminalne zbrod- 
nie, 


"Aresztowano 4 absolwentów gimnaz 
jum ukaińskiego we Lwowie. 

Wszystkich odstawiono dziś do wię- 
zienia przy sądzie okręgowym we 
Lwowie. 


CETERE © BIĘCZEEJ WRO 
Bohaterski sfrażak 


wyratował kobietę z plo- 

macy oruuzórw 
Bydgoszcz, 23 lipca. 
We wsi Jastrzębie w czasie pożaru w 
zabudowaniach gospodarza Józefa Bru- 
kowskiego, żona jego Marja wpadła do 
płonącej chaty, chcąc jeszcze urato- 
wać niektóre przedmioty. W tej samej je 
dnak chwili palący się strop runał, przy 
walając owską, 

, Jeden ze strażaków Józef Czubak, 
nię zwracając uwagi na niebezpieczeń- 
stwo wskoczył w morze płomieni, z któ 
rego wyniósł omdlałą i odurzoną Bru- 
kowską, którą zdołano przywrócić do 
życia. 

Dzielny strażak odniósł ciężkie popa 
rzenia f po uratowaniu / Brukowskiej 
padł zemdlony. + e 5 
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Gdy kąpiele morskie hyły.. niemoralne 


Wózki kąpielowe i łodzie z wannami— — Kąpiel księżny 
de Barry oryginalnym widowiskiem 


Najswobodniejsze obyczaje kfpielowe panują w Szwecji i Rumunji 


Sezon kąpielowy jest w całej pełni. 
Miliony ludzi napływa do rzek i na wy- 
brzeża morskie, aby zażywać rozko- 
szy wody. Kąpiel iest dzisiaj potrzebą 
każdego kulturalnego człowieka. Ale 
czy tak było zawsze? Wydaje się to 
fantazją. ale kąpiel w morzu była daw- 
niej niezwykle Świałą nowością. trud- 
ną do wprowadzeta w modę. 

Jeszcze nie tak bardzo dawno. bo 
przed 100 laty, kąpiel w morzu ograni- 
czona była grotoskowymi przepisami. 
Jako środek leczniczy wprowadzoro 
kąpiel w morzu dopiero w  najnow- 
szych czasach Anglii. Ale i tam pano- 
wały w ubiegłych stuleciach dziwne 
obyczaje. 

W wieku 18 używano do kapiel: 
morskich dwukołowego wózka. Na 
wózku tym znajdował się domek zbi- 
ty z desek. Domek miał dwoje drzwi. 
Jedne zwrócone do konia i siędzącego 
na koźle woźnicy, drugie drzwi w tyle. 
W wózku mogło się pomieścić pięć do 
sześciu osób.W tyle wózka umieszczone 
było ogromne płótno do podnoszenia ` 
spuszczania. Do wózka przymocowana 
była również drabinka, którą nie doty- 
kała dna morskiego. 
znajdowała się lina, sięgająca dna, słu- 
żąca do zanurzenia się pod wodę tym, 
którzy nie umieli pływać. Woźnica 
wieżdżał z wózkiem w morze, a tym- 
czasem we wnętrzu wózka rozbierano 
się. Naturalnie, że wózka mogli używać 
tylko członkowie jednej rodziny. W mo 
rzu rozpinano płótno. Kąpiel odbywała 
się więc pod płótnem. Kąpano się jed- 
nak zupełnie nago. 

Kobiety nie miały odwagi kąpać się 
wówczas same | dlatego kąpiącym się 
koibetom towarzyszyły zawsze prze- 
wodniczki, które trzymały kąpiące się 
za ramiona i zanurzały je w wodzie. 

W miejscowości kąpielowej Brigh- 
ton w Anglii panowały surowe przepisy | 
co do kostiumów. Używano tam rów-| 
nież wózków kąpielowych, ale nie. 
wieżdżano niemi do morza, lecz tylko! 
zajeżdżano na wybrzeże, na odległość 
ośmiu metrów od wody. Kobieta, 
wdziawszy na siebie kostjum kąpielo- 
wy z grubej wełny, oddawała się w rę: 
ce dwom innym kobietom, tzw. prze- 
wodniczkom, które zanurzały ją paro- 
kronie w wodzie, a potem wprowadza- 
ły z powrotem do wózka, Na tem ką- 
piel koficzono. 

W micjiscowości kąpielowe! Doberan 


NoE 2 =" 
„Gay północ 
wybije 
Dramat kobiety użytej do nik- 


czemnych celów przez zwyrod- 
niałego opryszka 


Przepiękna i ulubiona para 
kochanków 


Jacqueline Logan 
i Glive Brook 


w rolach głównych * 
1". 
Bożyszcze wszystkich 


Rod La Rocque 


w najlepszej swej kreacji, 
błyskotliwej sztuki p. t. 


„Djabeł 
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Prócz  drabinki| © 


używanokąpieli morskich przy pomocy 
łódzi kąpielowych.W środku łodzi znaj 
dowała się kabina kąpielowa z wanną. 
W wannie znajdowały się otwory. 
Przez te otwory wlewała się do wan- 
ny falująca woda morska. W ten spo- 
sób zabezpieczano się „przeciw rybom 
i innym nieczystościom morza* 


We Francii nie było mowy o 6 kąpie- 
li morskiej w lekkim kostjumie jeszcze 
na początku 19 wieku. W roku 1817 od 
ważyła się księżna de Barry kąpać się 
publicznie na wybrzeżu morskiem w 
Calais. Księżna była ubrana jak nabal. 
Ponieważ nie wolno jej było wciść do 
wody bez towarzystwa, musiał się po- 
święcić burmistrz miasta Calais i udać 
się z nią do kąpieli. Szedł on za księżną 
w przepisanym oddaleniu 10 kroków, 
we fraku, w cylindrze i w białych re- 
kawiczkach na rękach. Na wybrzeżu 
zgromadził się olbrzymi tłum ludzi, 
aby podziwiać niezwykłe widowisko. 
Burmistrz wszedł w morze aż do miej- 


=" tą 


sca, w którem woda sięgała mu po szy 
je. Potem czekał w cylindrze w ręce 
(nie wolno mi było nakryć głowy), aż 
księżna skończy kąpiel. 

leszcze dzisiaj panują surowe oby- 
czaje kąpielowe w niektórych krajach. 
W miejscowościach kąpielowych we 
Włoszech nie wolno kobietom wdzie- 
wać obcisłych trykotów kąpielowych, 
mają one przepisaną długość, a męż- 
czyźni muszą wkładać zamknięte try- 
koty. Tzw. spodeńki kąpielowe dozwo- 
lone są tylko chorym: potrzebującym 
słońca. Przepisy te jednak nie są prze- 
strzegane ani na Lido, ani w Grado. 

Najswobodniej kąpią się w Szwecji 
i Rumunjic W Szwecji plaże są tak ob- 
Szerne, że każda rodzina może znaleźć 
dla siebie osobno mieisce. Kąpią się tam 
zupełnie nago. 

Ogromna swoboda panuje również 

« Rumunii, gdzie zarówno kobiety, jak 


mażżysać używają kapieli słonecz- 
nych bez kostiumu, 
oe zymie Paw ca = Ie] 


Początek seansów w dnie powszednie o godz. 6,30 
w soboty, niedziele i święta o godz, 4,30 po poł, 


Dziś i dmi masłępnmych:? 
Najnowszy sukces dźwiękowy doby 


„AW 


obecnej p. t: 
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Przepiękny dramat salonowy osnuty na tle dwojga kochających się ludzi 
W rolach głównych najwięks! artyści Ameryki 


Anita Page, Bessie Lowe i Charles King 


Uwaga: 


Pomimo nieprzyjającej pogody. postanowiliśmy zaryzykować 
tak wielkiej miary obraz, nie podwyższając ceny miejsc 


Dyrekcja Grand-Kina. 


Strzał na 500 kilometrów 


Francja przygotowuje 


Od czasu do czasu pojawiają się w 
prasie wiadomości o nowych wynalaz- 
kach wojennych i postępach techniki i 
chemii, które w przyszłej wojnie mają 
odegrać wielką, lecz smutną rolę. 

Po pierwszych występach tanków, 
samolotów bombowych i gazów  trują- 
cych Niemcy zaskoczyły Świat podczas 
wojny Grubą Bertą, działem, które 0- 
strzeliwało Paryż z odległości prawie 200 
kilometrów. 

Już dziś wiadomo, że to wszystko, 
co stanowiło niespodziankę w ostatniej 
wojnie, będzie niczem w porównaniu ze 
środkami, jąkie użyte będą w. przyszłej 
wojnie, Chemikom udało się wynaleść 
gazy trujące, wobec których obecne ma 
ski gazowe będą papierową zabawką. 

Anglji skonstruowano obecnie tor 
pedę, która będzie mogła wysadzać w 
powietrze okręty nieprzyjacielskie z Do 


rewefacię attyleryiską 


ległości kilkakrotnie większej, niż daw- 
niej, przyczem nie zboczy ona ani o mili 
metr ź wyznaczonego jej kierunku. 

Jak jeden z dzienników londyńskich 
z dobrze poinformowanego źródła dono- 
si, we Francji czynione są próby z no- 
wem działem, które ma stanowić cud w 
artylerji > 

Dotychczas za szczyt dalekonośności 
armat uważano odległość 200 kilometrów 
nowa armała francuska potrafi miotać 
granaty na odległość do 500 kilometrów. 

Cen ten osiągnięty ma być przez za- 
stosowanie pocisków rakietowych. 

Wystrzelony z armaty nabój zaopa- 
trzony będzie ładunkami, które kolejno 
wybuchając, nadawać będą  pociskowi 
nowego rozpędu. Próby dokonywane z 
pociskami rakietowemi we Francji mia- 
ły dać nadspodziewanie świetne wyniki. 


Maszyna... do tasowania kart 


$omusłowy wynalazek wiedeńczyka 


Pomysłowy, acz može nie genialny 
wiedeńczyk, dzięki swemu wynalazkowi 
uzupełnił brak zaobserwowany od dła- 
giego już czasu, przy zielonych stolikach 
zbudował mianowicie przyrząd do taso- 
wania kart do gry. 

Sprawa mieszania talii kart była dò- 
tąd zawsze bolączką dość delikatną 
przy każdem zakończeniu gry. Czyż bo- 
wiem grający był pewien, że dobrze po- 
mieszał karty? 

Wieleź to razy prześrywający przypi 
sywał nieudolnemu tasowaniu kart swą 


przegraną? 
Jest to — jak donosi „Corriere della 
Sera" — małe czworokątne pudełeczko 


drewniane, na którego bocznej stronie 
znajduje się otwór, w który wkłada się 
talje mającą być tasowaną. Na drugim 
boku jest korba, którą gracz obraca do- 
wolnie, otrzymując matematyczną pew- 
ność, iż porządek kart został przewróco 
ny zupełnie. 

Portret wynalazcy zawiśnie chyba 
na wszystkich ścianach wszystkich klu- 
bów towarzyskich. 


ro 
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Radjo na wycieczce 
zamiejskiej 


Jaki aparat jest najodpowied- 
niejszy. 

Niejden radjosłuchacz zastanawiał 
się nad tem, czy nie mógłby zabrać swe- 
gò aparatu radjowego na wycieczkę za- 
miejską. Gdy go w rezultacie pozostawia 
w domu, czyni to tylko z tego względu, 
iż nie wie, co ma zrobić, by odbiór rad- 
jowy w lesie, w górach, czy nad rzeką 
był możliwy. 

Wiemy ile kłopotów sprawia nam czę 
sto radjoaparat, gdy chcemy go prze- 
nieść z jego pokoju do drugiego, jakie 
komplikacje nieraz pociąga za sobą in- 
stalacja anteny. 

Instlacja aparatu na wolnem powie- 
trzy przeraza więc przeciętnego radjoa- 
matora i często wydaje mu się wprost 
niemożliwa do przeprowadzenia. 

Tak jednak nie jest. 

Odbiornik przeznaczony do odbioru 
na wolnem powietrzu nie jest znów tak 
bardzo skomplikowany, lecz jedynie mu 
si posiadać odmienną budowę. 

Przedewszystkiem, o ile chcemy go 
zabierać na wycieczki, powinien być ze 
wnętrznie wygodny i niewielki (najlepszy 
w kształcie walizki), i musi mało ważyć. 

Odbiornik tego typu znajdować się 
może zarówno w samochodzie, jak i w 
pociągu, łodzi motorowej, czy wioślar- 
skiej. Należy tylko zwracać pilną uwa- 


śę, by wstrząsy przy jeździe nie działa- 
y na lampy odbiorcze, 

W otwartych samochodach należy 
zabezpieczyć aparat od kurzu, w ło- 
dziach chronić od fal. 

Odbiorniki wycieczkowe mogą być 
przystosowane do audycji na głośnik i 


słuchawki. Dla > re na słuchawki sto 
suje się antenę ramową, względnie zew- 
nętrzną oraz układ odbiornik a jedno lub 
dwulampowego. 

Aparaty czterolampowe gwarantują 
nam odbiór niedalekich stacji na głośnik. 
Jeśli do odbtorników z których ko- 
rzystamy na wycieczce przyłącźymy an- 
tenę rozwieszoną na „powietrzu wtedy 
siła odbioru oczywiście się zwiększy i 
wówczas można już również liczyć na 
odbiór stacji zagranicznych. 

Aparaty wycieczkowe znajdują obec 
nie ko e zastosowanie w całej A- 
meryce i w zachodniej Europie. U nas ró 
wnież zaczynają się już przyjmować. 
Radjoamatorzy przekonywują się bo 
wiem, że w śrumcie rzeczy trudności 
przy instalacji aparatu wycieczkowego 
nie są znów tak wielkie więc starają się 
je pokonać. 


Stacje podsłuchowe 


uczniów— radjoamatorów 

Szwajcarskie pismo „Le Radio" do- 
nosi, iż trzej uczniowie gimnazjum w Ha 
belschwert ukryli instalację mikrofono- 
wą w kominie sali konferencyjnej, w któ 
rej zbierali się profesorowie na posie- 
dzenia egzaminacyjne, chcąc drogą rad- 
jową A wiadomości, czy uzyskali 
promocję. Plany ich pokrzyżował zdun, 
który w czasie naprawy pieca, wykrył 
załkonspirowaną instalację mikrofonową 
i amplifikator. 

Dyrekcja gimnazjum, której doniesło 
mo o powyższem, postanowiła  wydalić 
pomysłowych wychowanków. 


Człowiek, 


który mówi 17 językami 


W czechosłowackiem uzdrowisku Kar 
lowych Varach żyje człowiek, który mó ` 
wi 17-ma językami, 

Poliglottą tym jest dr. Franciszek 
Raab, członek administracji zdrojowiska 
i zarazem jego oficjalny tłomacz. Jeżeli 
powiedziano „žyje", to test to przesada, 
człowiek ten bowiem weściuje tylko, 
utrzymując się ze skromnej pensji 1700 
koron miesięcznie, która to suma w 
światowem uzdrowisku z trudem wystar 
cza na utrzymanie. 

Dr. Raab jest ukończonym prawni- 
kiem, zna prócz Europy wiele krajów 
egzotycznych i pełnił w dawnej Austrii 
służbę jako oficer tłomacz w randze po- 
rucznika. 
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Łódź, 23 lipca. 


umysłowo choremi, rodzinami więźniów 


W tych dniach odbędzie sie w War-|i samymi więźniami, starcami i t. d. 


szawie zebranie centralnej radv opieki 


społecznej celem szczegółowego omówie | jączwalczaniem żebractwa, zbieraniem |być sprawdzone, gdyż pierwszym obo- 
nia instrukcji dla opiekunów społecznych | informacii o osobach, potrzebujacych 0-; wiązkiem będzie stwierdzenie. czy pe- 
„pieki społecznej, przyjmowaniem ofiar 


opracowanych przez ministerstwo pracy 
i opieki społecznej. 

Ministerstwo to już przed kilku mie- 
siącami wydało rozporzadzenie. tyczące 
się powołania do życia instytucii opieku 
nów społecznych, jednakże dotvchczas 
jeszcze dokładnie nie określiło ich upra- 
wnień i obowiązków, 

Zadanie to spełnić ma rada opieki spo 
łecznej, która opracuje odpowiednie pla 
ny. 
Myślą przewodnią rozporządzenia 


. Prócz tego opiekunowie maja się za- 


na rzecz opieki społecznej i t. d. 
Opiekunowie, którzy beda kontrolo- 


Be w swej działalności przez samorzą 


dy, jednocześnie będą posiadali bardzo 
wielkie uprawnienia, tmożliwiaiące im 
kierowanie akcią społeczna nairozmait- 
szych instytucii. 

Samo wyliczenie obowiazków opie- 
kunów wskazuje, jak ogromne są ich za- 
dania i jakiej ofiarnej wymagają pracy. 


ministerstwa jest powołanie odpowied- 
nich jednostek z pośród nairozmaitszych | 
sier społecznych, których zadaniem by- 
łoby niesienie pomocy, zarówno mate- 
rialnej jak i wszelkiej innej, wszystkim 
Ein osobom, które istotnie na to zasłu- 
gują, 

Każde miasto, a także i większy okręg 
wiejski, będzie posiadało własnvch opie- 
kunów społecznych, których działalność 
będzie obejmowała tylko teren wyzna- 
czony. 

Stanowisko opiekuna ma bvć zupeł- 
nie bezpłatne. Będzie on tylko otrzymy- | 4 
wał pewne Środki pieniężne na pomoc 
nyc dla osób, które sie do niego 
zwTócą. miała jeszcze ognisty temperament i wo 

Rozporządzenie ministerstwa okre- | dziła bał na Roz SĄ wiejskich zaba- 
śliło już w ogólnych zarysach zasadnicze | wach. 
zadania opiekuna. Są one nastepujące: Jedyna córka R. nie poszła w ślady 

Opieka nad kobietami znaidującemi , swej matki. Mimo, iż była przystojna, nie 
się w odmiennym stanie, opieka nad ma- 


Łódź, 23 lipca. 
Wojciech Rogulski, zamożny gospo- 
arz wsi Sędzinów pod Łodzią, był dum- 
ny ze swej małżonki, Liczyła ona bo- 
wiem już koło pięćdziesiątki, a mimo to 


BO TIESRESS 


DAKLYIKOM, Sierotom | MYSOWI- (TJ 


przyjdą z pomocą opiekunowie społeczni 


23. VII. Str. 3 


Dziś I dni następnych! 
Wspaniały program słynnej wytwórni Foxa, 
ED edacy 2 arcydzieła filmowe 


WEDŁUG LITERY PRAWA 


Dramat dziewczęcia, które ukochany czło- 
wiek skazuje bezwi dnie na zgubę. 
W rolach głównych: 
Ulubiona i czarująca MADGE BELLA- 
MY i rasowy amant DON TERRY. 


SERCE LOTNIKA 


Czarujący poemat chwały, miłości i mło- 
dości, rozgrywający się między niebem 
a ziemią 
W rolach głównych: 
Najpiękniejsza brunetka Ameryki SUE 
<A L i młodzieńczy bohater 
D. ROLLINS, 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. Leona Kantora, — 
Pocz. seansów o g: 4 pp., w sob, i niedz. 
og 12 w poł — Ceny miejsc najniższe 
w sob, i niedz, odg. 12 do 3 po 50 gr, i 1 zł. 


w najbliższym czasie) jest rzecza pewną 
iż będą oni otrzymywali tysiace podań 
i próśb. Każde podanie będzie musiało 


tent istotnie na pomoc zasługuje. 

Po przeprowadzeniu wywiadu i do- 
kładnem ustaleniu sytuacji materialnej, 
zgłaszającego podanie, opiekun rozpocz- 
nie są właściwą akcją niesienia pomocy. 

Projekty ministerjalne nie określają 
jeszcze ilości opiekunów w każdem mie- 
ście, ani też nie omawiają całej technicz- 
nej strony ich pracy. 

Powyższe sprawy ma właśnie szcze 
gółowo rozpatrzyć rada opieki spełecz- 


Z chwilą, gdy opiekunowie Kde która następnie przedłoży swe pla- 
ną już swą działalność (ma to nastąpić 'ny ministerstwu. 


— Gdybym to ja potrzebowała szu- 
kać męża dla siebie, — mówiła stara Ro 
gulska — tobym szybko znalazła, Moja 
córeczka tego jednak nie umie. Chciała 
bym za nią komuś zawrócić głowę, ale 
to mi się jakoś nie udaje. 
| W końcu jednak jej się powiodło. 
Tak długo  umizgała się do eusza 
Brochni, syna jednego z sąsiadów, aż 
ten począł przychodzić do Rogulskich. 


cieszyła się nigdy powodzeniem i rodzi. | Młodzieniec wolał wprawdzie pozosta- 


tką i dzieckiem nieślabnem. nad sierota- | ce poczęli się obawiać, że zostanie sta- i wać sam na sam z pełną temperamentu 


mi, podrzutkami, dziećmi kalękami, nad i rą panną, 
PUNSET TERR SKOCZ 


3 PRZEZE 1 TEE A ENE 
Niezwykły bunt pijanych stołowników 
Wyrzucili na schody gospodynię i zdemo- 
lowali jej mieszkanie. 


s Łódż, 23 lipca. Podgazowani stołownicy wynieśli 
Władysława Makowska od wielu| Makowską na schody, a następnie po- 


miesięcy wydawała obiady gospodar- 
skie po bardzo niskich cenach. Stołow= 
nicy jej rekrutowali się ze sfer robotni- 
czych. 

Makowska była z nich zadowolona. 
Płacili punktualnie, nie mieli żadnych 
SPA AMORA wymagań i chwalili jej ku- 
chnię. 

Dopiero ostatnio stosunki raptownie 
się pogorszyły. 

Pani M. przybył bowiem nowy sto- 
łownik, Stefan Grosiński, który najgo- 
rzej płacił ze wszystkich. a jednocześ- 
nie był najbardziej wymagalny i ciągle 
wywoływał awantury. 

Gosposia, chcąc go się pozbyć, 0- 
świadczyła mu pewnego dnia, że mu 
przestanie wydawać obiady. 

— W takim razie i wszyscy inni sto- 
łownicy odejdą od pani — odparł jej — 
Już ja to potrafię przeprowadzć!.. 

Istotnie goście postanowili się z nim 
solidaryzować. Grosiński przynosił bo- 
wiem dość często wódeczkę, którą 
wszystkich częstiwał, to też w ten spo 
sób zdobył sobie poważanie. 

Pani Makowska musiała ustąpić 

Nazajutrz, chcac widocznie zaskar- 
bić sobie jeszcze większe względy u po 
zostałych gości, przyniósł ze sobą na 
obiad aż cztery butelki wódki. 

Rozpoczęła się zabawa na całego. 
Stołownicy nie zwracali żadnej uwagi 
na gorące sprzeciwy gospodyni. Gdy 
opróżnili wszystkie cztery butelki, po- 
słali po następne i do godziny szóstej 
po południu kontynuowali libację. 

Pani Makowska wreszcie, zażądała, 
by opuściłi mieszkanie. 

— Muszę wyjść na miasto, zamy- 
kam zawsze na klucz drzwi wejściowe 
— tłumaczyła im. 

Nikt 
Grosiński, najbardziej pijany, w odpo- 
wiedzi na jej prośby, rzucił hasło: 

— Wyrziucić tę babę! Czego ona 
się tu tak rządzi? 


udzieliło jej pomocy lekarskiej. 


jednak nie chciał jej słuchać. 


| licyjnych 


częli demolować całe mieszkanie. 
Niezwykła awantura wywołała po- 
ruszenie w całej kamienicy. 
Sprowadzono policję, która wresz- 
cie wyprowadziła awanturników z mie 
szkania. F 
W wyniku przeprowadzonego docho 
dzenia czterej stołownicy, Grosiński: 
Młynarkiewicz, Bączkowski i Struber 
stanęli przed sądem. 
Pierwszy z pośród nich został Ska- 
zany na 4 tygodnie, pozostali zaś po 
dwa tygodnie aresztu. 
aansyn] 


Sorwamy 

przez transmisję 

W dniu wczorajszym w fabryce Stei- 
nerta w czasie pracy przy maszynie zo- 
stał porwany przez transmisję Wincenty 
Drabik, robotnik, zamieszkały przy uli- 
cy Słowackiego 31. Doznał on ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Wezwane pogoto 
wie, po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło go do szpitala okręgowego 
związku kasy chorych. 


S$oparzona wrzątkiena 
Łódź, 23 lipca. 

Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy Faj 
fra 14 została bardzo dotkliwie poparzo 
na wrzątkiem 2-letnia Cena Dykmanów- 
ka. Dziewczynka doznała ciężkich uszko 
dzeń cielesnych.  Wezwane pogotowie 


MHagły zóon 

Łódź, 23 lipca, 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
przy ulicy Skierniewickiej 15 zmarł nag- 
le Józef Jeszczyk. Wezwane pogotowie 
nie zdołało ustalić przyczyny magłeśso 
|zgonu. Zwłoki zmarłego zabezpieczono 
na miejscu do zejścia władz sadowo- po- 


„lchano w policji, oświadczyła ona że do 


mamusią lecz ona zawsze sprowadzała 
mu córeczkę, a sama chyłkiem wymyka- 
ła się z zagrody. s. * 48 

Któregoś dnia wreszcie dano na za- 
powiedzi, 

Stary Rogulski nie miał słów podzi- 
wu dla swej małżonki, 

— Bóg raczy wiedzieć, jak tyś to zro 
biła — mówił jej — Sam przecież widzę, 
że Brochnia wcale nie jest naszą dziew- 
czyną zachwycony. Mógł przecież zna- 
leść inną, nie biedniejszą. Muszę ci przy 


50.pnia niewiasta uciekła z narzeczonym córki, 


ofkradając wspólnie z nim swe$o męża 
Młodzieniaszek pozostawił leciwą kochankę na łasce losu 


Rogulski, któremu przestał się podo- 
bać zbyt pouiny stosunek jego małżonki 
do przyszłego zięcia, zrobił jej z tego po 
wodu awanturę, 

Tegoż wieczoru Rogulska zniknęła 
razem z narzeczonym córki, Zabrali oni 
Rogulskiemu przeszło 3 tysiące złotych 
i wyjechali w nieznanym kierunku. 

Rozwścieczony gospodarz udał się na 
posterunek policyjny. 

— O żonę mnie już nie chodzi — Hu 
mączył komendantowi posterunku — nie 
chcę jej znać więcej i jeśli mi kiedyś wpa 
dnie w ręce, to z nią pomówię, tak jak 
należy, Żal mi córki, ale i ona da sobie 
radę. Chodzi mi głównie o jedno. Chcę 
mieć z powrotem moje pieniądze. 

Policja zarządziła pościg za zbiega- 
mi, rezultacie przytrzymano tylko 
Brochnię. Jak się okazało młodzieniaszek 
wkrótce po ucieczce z Sędzinowa, po- 
rzucił swą to ę, zabierając jej 
całą gotówkę, 

Rogulska, która pozostała sama, nie 


znać, że to tylko twoja zasługa. 
Rogulska podziękowała mężowi 
uznanie jej zasług, 
 Upłynęło znów kilka tygodni, Brochnia, pociąśnięty do odpowie- 
Pewnego dnia nastąpiły wydarzenia, ; dzialności, stanął przed sądem. Skazano 
które w całej wsi wywołały niesłychane | go na 6 miesięcy więzienia, 
poruszenie. 
ZEK KOTEZ OZAŻŁ O W UDZZWZZZZEZCZTTT ŻOR REOSTRAŃ WI RZE TICO N 


Oskariyla narzeczonego o wypółudcjał w kradziejy, 


cheąc się na nim zemścić za to, że ją porzucił 


Łódź, 23 lipca, |kradzieży namówił ją narzeczony, Anto- 
P. Kruchowa, zamieszkała przy ulicy | ni Skrzypkowski. 
Il listopada 76, była bardzo zadowolona S. nie przyznał się do winy. Twier- 
ze swej nowej służącej, Heleny Jurgi, | dził on, że już oddawna nie miał z Jur- 
która bardzo sumiennie spełniała swe 0- | gą nic wspólnego, gdyż dowiedział się o 
POVL i nigdy prawie nie wychodziła | jej ciemnych sprawkach, 
z domu. - R — Teraz, gdy ją aresztowano — tłu. 
Któregoś wieczort, gdy powróciła do maczył policji z Skot się na mnie zem- 
domu po kilkugodzinnej nieobecności, | ścić i mnie fałszywie oskarża, choć na- 
= dw drzwi wejściowe zupełnie otwar- ta nie lengi że ona była poszu- 
: ge". iwana za jakąś kradzież. 
Służącej nie było. Jak się okazało = y 
Jaz zpakowsląż całe gardaria t wiet Ze względu na to, iż Skrzypkowski 


powróciła już do męża, 
Co się z nią stało — dotychczas nie- 
wiadomo, 


za 


> R ABE c: s ie mógł jednak wykazać swego alibi, 
cicielki mieszkania, jak również biżu. | 9 RAE Gda > 
Z aż: RC: AT pociągnięto go do odpowiedzialności kar 
gd platery i ulotniła się ze swą zdo- nej wraz z Ha Jurdą. 


Przewód sądowy ustalił iż Skrzypko 

i istotnie nie miał nic wspólnego z 
kradzieżą i padł ofiarą zemsty ze strony 
byłej narzeczonej. 

Jurga została skazana na rok więzie 
nia, Skrzypokwski zaś uniewinniony. 


RIRNNKANNKNNKAANNA 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

XNNNKRKANNKKNNKKKI 


Poszkodowana zwróciła się natych- 
miast do komisarjatu. 

W wyniku zarządzonego pościgu już 
po paru dniach złodziejkę przytrzymano 
w mieszkaniu jej znajomych przy uli 
Tuszyńskiej. 

Jurga zdążyła już w międzyczasie 
sprzedać wszystkie skradzione przedmio 
ty. Z uzyskanej w ten sposób gotówki 
nic prawie jej nie pozostało, Urządziła 
bowiem kilka hucznych libacji dla swych 
przyjaciół i niektórym z pośród nich kz 
piła prezenty. 

Gdy aresztowaną złodziejkę przesłu- 


Historyjki na czasie 


— Temu młodemu pomocnikowi bu- 
chaltera tam pod oknem — rzekł szef fir 
my do prokurenta — damy 25 złotych 
podwyżki. Widzę, że to jest pracowity 
i pożyteczny człowiek. Wczoraj, kiedy 
na ulicy były te wielkie awantury z be- 
zrobotnymi, wszedłem akurat do buchal- 
terji i widzę, że wszyscy stoją przy o=- 
knach, nikt nic nie robi, tylko on jeden 
siedział spokojnie i pracował. 

Po wyjściu szefa prokureńt przywo= 
łał do siebie pracowitego młodzieńca, 0- 
świadczył mu, że dostaje 25 złotvch pod- 
wyżki i opowiedział jednocześnie, jakie- 
mu szczęśllwemu przypadkowi zawdzię 
cza ten awans. 

Młodzieniec ucieszył sie bardzo. 

— To wczoraj były jakieś awantury 
na ulicy? 

— Jakto? Pan wcale o tem nie wie? 
— zdziwił się prokurent. 

— No — właściwie — słyszałem coś 
o tem, tylko wtedy nie miałem nawet 
czasu wyjrzeć, bo pisałem list miłosny 
do jednej tancerki, z którą prowadzę te- 
raz romans.» 

ły 

Słomłani wdowcy rozmawiają? 

— No — jak tam było wczoraj w no- 

cy? Trafiłeś szczęśliwie do domu? 
Ale — gdzie tam.. Wyobraź so- 
ble: policiant spisał mi protokuł za gło- 
śnę zachowanie się na ulicy i zatrzyma- 
no mnie do rana w komisariacie. 

— To ty iesteś niebywały szczę- 
ściarz.. Bo ja — wyobraź sobie — trafi- 
łem prosto do domu i — zastałem... żo- 
nę, która przyjechała akurat na jeden 


+à 
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Właściciel sklepu: Dlaczego pani 
przedtem kłóciła się tak z tą klijēntką? 
Niech pani przyjmie raz na zawsze do 
wiadomości, że w moim interesie panuje 
zasada: klijent zawsze ma racje! 

Ekspedientka: Więc na przyszły raz 
będę już wiedzieć. Ta klijentka krzycza- 
ła, mianowicie, że pański sklep to jest 
istna nora złodziejska, 

Ciocia: A czy ty wiesz, Stasieczku, 
ce się dzieję z z takimi chłopczykami, 
którzy nie mówią prawdy? 

Staś; Wiem, jadą tramwaiem za pół 
biletu. 


« 
— (o? Trzydzieści groszy za jajko? 
Już od trzech miesięcy staniałv! 
— Moja pani, ja te jajka kupiłam już 
o wiele dawniej, kiedy jeszcze były dro- 
gle... 


+. 
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Karne Ag 


TEATR MIEJSKI, 
Trupa Wileńska, 

Dziś, w srodę, „Kidusz Haszem' Szalóma 
Asza. 

Jutro, w czwartek, „Nocą na Starym Ryn- 
ku“ L, Pereca, — Ceny popularne, — Początek 
o godzinie 845 wieczorem 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr. 
kowska Ñr, 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy, 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 

Niemillknące kaskady oklasków. rozbrzmie- 
wające co wieczór w gmachu kina „Bajka' przy 
ulicy Franciszkańskiej, są dowodem, że rewja 
p. t „A to pam zna“ przypadła bardzo do gustu 
łódzkiej publiczności, Najgoręcej oklaskiwane są 
piosenki Welina i obrazy: „Nie odchodź ode 
mnie, „Nasza jest noc“ i „Baby“ 

Przedsprzedaż biletów od godz 11 rano da 
4.ej po poł w „Reklamie Polskiej", Piotrkowska 
Nr. 101. telefon 126-89, Zamawiać można również 
bilety w kasie teatru telefonicznie, tel. 181-21, 


Dgžuro apie. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: L, Pawłowskie- 
o, Piotrkowska 307; S. Hamburga, Główna 50; 
. Głuchowskiego, Narutowicza 4; J, Sitkiewicza, 
Kopernika 26; A. Charemzy, Pomorska 10; A. 
Potasza, Plac Kościelny 10. 


Nieście pomoc 
naibiedniejszym! 


SERGEI V ola 


U mes $eorzej, miż 


Łódź, 23 lipca.. 

W wielkich metropoliach obu półkul, 
w Paryżu, Nowym Jorku, Berlinie, Chi- 
cago i t. d. wzmaga się ostatnio coraz 
bardziej 

„walka z hałasem wielkomiejskim. 

Przedstawiciele władz miejskich ła- 
mią sobie głowy nad tem, jak stworzyć 
w tych wielkich miastach możliwie spo- 
kojne warunki bytu. Atmosfera hałasu 
działa bowiem druzgocąco na nerwy i 
zdrowie mieszkańców... 

Łodzi nie można wprawdzie ani pod 
względem wielkości.ani też —.znaczenia 
postawić w jednym rzędzie z Chicago 
lub Paryżeni::. Alepod wzgledem hała- 
su — prawdopodobnie nie pozostajeniy 
tak bardzo w tyle... 

Oczywiście — chłubne to porównanie 
dotyczy głównie śródmieścia. Nasze 
„wielkomiejskie' bruki, t. zw- 

„kocie tby“. 
są dostateczną przyczyną, sprawiającą, 
iż nie potrzebujemy, bynajmniej, zazdro 
ścić największym metropolom... ich ħa- 
łasów. 

Trudno przecie wyobrazić sobie wię- 


m || A O O NH YZ O Z Z, 


ksze „piekto“, niż to, które powstaje na ! „kocie łby**.... 


takiej np. Zachodniej wtedy, gdy środ- 
kiem ulicy toczy się pusty węglowy, lub 
t. zw. rolwaga... 

Wóz taki toczący się. a raczej: pod- 
skakujący i podrygujący na „kocich 


w EXSRESS 


Dźwiękowy Teatr Swietlny 


CASINO © 


OSTATNIE 2 DNI! 
arcydzieło śpiewno dźwiękowe p. t. 


„ZAKLĘTA RZEKA” 


Ryszard Barthelmess uwocza Belty (MOSM 


Nad program: GUS ARNHEIM i jego znako- 
mita orkiestra Jazzbandowa z Hoilywood 
oraz aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 


Ceny miejsc na I seans najniższe (zł. 1, 1.50, 


2.—) na następne: zł. 1-, 2-, 3-, loże 3.50. 


Sala nowocześnie wentylowana. 


A z © "= 


28. VII. 


głównych: NONE 


Liia BRE A! baieta 


„Kocie tby“ i hałas na ulicach bodzi 


w Napwvzysm Jorku, 


Paryża, Berlimie i Chicago... 


tbach“, sprawia tak piekielny halas, iż 
niejednemu przechodniowi dygocą ner- 
wy — a szyby w oknach pobliskich do- 
mów dzwonią „z przerażenia"... 

„Kocie łby“; któremi wciaż jeszcze 
zabrukowana jest znakomita wiekszość 
ulic łódzkich, stanowią główną przyczy- 
nę naszego hałasu ulicznego. A jesteśmy 
pod tym względem pewnem unikum w 
rzędzie wielkich miast. 

Wszędzie istnieją jezdnie asfaltowe, 
lub betonowe, w najgorszym wypadku 
ulica wyłożona jest kostkami granitowe 
mi. A takie rodzaje zabrukowania nie 
przyczyniają się nawet w przybłiżenitt 
do powstawania tak piekielnego. 
jak ten, do którego — niestetv — aż 
nadto przyzwyczajeni są mieszkańcy 
Łodżi... : 

Reforma bruków ulic łódzkich ma 
ścisły związek z powstającą dopiero ka- 
nalizacją. Zrozumiałe jest, żen ie można 
np. asfaltować ulic, które jeszcze nie są 
Skanalizowane, bo roboty kanalizacyjne 
wymagające rozkopywania ulic zniszczy 
łyby asfalt, powodując straty materialne. 

A jednak — tyle już skanalizowano 
ulic, na których jednak nadal widnieją 


Kiedyż wreszcile pozbędziemv się te 
go czynnika, który pozwala nam góro- 
wać nad Berlinem i Paryżem. Nowym 
Jorkiem i Chicago, ale — tylko pod 
względem lałasu?... 


Hallo ? Tu radio... 


ŚRODA, dnia 23 lipca 1903 r, 

Godz 11.58—12,05: Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie; 12.05—12.30: Mu. 
zyka z płyt gramofonowych Gramofon i płyty 
z firmy A, Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr, 160; 
12.30—13.00: Program dla dzieci Pogadanka p. t, 
„Zabawki Lali“ — wygłosi A Gwido-Trzywdar 
Rakowski; 13.00—13,15: Dalszy ciąg muzyki z 
płyt gramofonowych; 1315—13,20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin: 
13.20—16.15: Przerwa: 16.15—17 10: Płyty gra- 
mofonowe (tr, z Warsz); 17.35—18 00: „Naród 
podbronią'—wygłosi por St, Harasynów (trane, 
z Warszawy); 1800—-900: Koncert orkiestry 
„Oazy“ pod dyr Roszkowskiego. Muzyka lekka 
(tr, z W rasz.);19.00—19,20: Rozmaitości: 19 20— 
19.45: Płyty gramofonowe (tr. z Warsz ); 19 45— 


20,00: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej: 


w Łodzi, odczytanie programu na dzień następ- 
ny i sygnał czasu: 20.20.15: Prasowy dziennik 
radjowy (tr, z Warsz ); 20:15—21 00: Koncert so. 
listów Wykonawcy: Irena Dubiska a pa 
Włodzimierz Kaczmar (bas) i prof, Jerzy Leteld 
(fortepian). 1) G. Respighi: Sonata na s ce 
i fortepian, 2) Catalani: Arja z op, „Dejanice*, 
Bellini: Arja z op „Lunatyczka”, Gomez: Arja 
z op. „Salvator Rosa“ — odśpiewa p W. Kacz- 
mar, 3) a) Statkowski: Mazurek Nr. 2, b) Huar- 
łe: Tema Granadino, c) de Folla - Kreisler: Ta- 
niec hiszpański—odegra p I. Dubiska, 4) a) Rena 
to Brogi: Visiono Veneziana, b) P. Tosti: Za po. 
całunek Twój i ostatnią pieśń, c) J. Gall: Ach 
zejdź do gondoli—barkarola — odśpiewa p w. 
Kaczmar. 5) Paganini-Wilhelmi: Koncert skrzyp- 
cowy D-dur—odegra p. I. Dubiska; 21.00—21 15: 
Kwadrans literacki. „Ze skalnego Podhala" —K. 
Tetmajera (tr, z Warsz ): 21 15—22.00: Dalszy 
jciąg koncertu (tr z Warsz.l: 22.00—22.15: Por. 
Karol Koźmiński Feljctor: 


,Ułan. który się z$u- i Stranss; 


bit" (trans z W rasz.)+ 22,15—24.00: Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny, sportowy i inne oraz 
muzyka taneczna ż restauracji „Oaza” x War- 
szawy, : 
Czwartek, dn. 24 lipca. 1930 roku. 
1158—1205 Sygnał czasu z Warszawy i 
hejnał z HWeży Marjackiej z Krakowa. 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramot. Gramofon i ply- 
ty z f. A. Kingbeił, Łódź, Piotrkowska 160, 
1315 — 13.20 Odczytanie programmi dziennego 
i repertuar teatrów i kin, 13,20—15.50 Przer- 
wa. 15.50—16.15 „Zwiedzaicie Pomorze“ wy. 
dr. Mieczysław  Orłowicz (tr. z Warsz), 
1615—17.10 Muzyka z płt gramof. (tr. z W-wy 
17,10—17.25 Komunikaty L.O,P.P. (tr. z War- 
17.35—18.00 „O rozmiarach wszech- 


Haend!: 
wal", 2) a. F. Ha 
Marcello: 
Arietta 3) a. F. Mendelsohn: Prząśniczka, b 
R. Strauss: „Na cichej drożynce leśnej". c. 
Godowski: Stary. iWedeń, 4) a. R. Strauss: 
„Rospuść Twe włosy), b. H. Wolff: W ukry- 
chi, e J. Brahms: Samotność d. M. Reger: 
Kołysanka. 5) a. Rozenthal: Papillons, b. J. 
Strauss: „diWno, kobieta | śpiew*, 19.00— 
19,20 Rozmaitości 19.20—1945 Płyty gramof. 
(tr. z Warsz) 10.45—20.00 Komunikat Izby 
Przem-Handl w Łodzi, odczytanie programu 
na dzień nast. i sygnał czasu 20 (00—20.15 Pra 
sowy dziennik radiowy (tr. z Warsz.). 20.15— 


„Quella fiamma", c @ Pergolesi: 


21.30 Koncert popularny: Z Doliny Szwaicat- 
skiej. D Marsz sciezka artvieria” 2) Jan 
Uwertura-do cpsctki „Zemstą nie- 


| 
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ać hinhiefót R I 
Dziędziczność fatenfu 
akiorskieg0 


Cztery pokolenia teatralne 


W Związku Artystów Scen Polskich 
zdała ostatnio egzamin, kwalifikujący ją 
do występowania na scenie — p. Inka Le 
szczyńska, córka znakomitego artysty 
Jerzego Leszczyńskiego. Jest przedsta- 
wicielka czwartego z rzędu pokolenia 
rodziny Leszczyńskich, którzy tworzą 
całą dynastię świetnych aktorów. 

Podobne przykłady „dziedziczności“ 
mamy w Polsce — jak wiadomo — jesz- 
cze u dwóch rodzin: kapackich i Trap- 
SZÓW. 


improwizowane przed- 
stawienie 


Niezwykła impreza paryskiego 
teatru 


Niezwykłą imprezę urządził w tych 
dniach na zakończenie sezonu paryski 
teatr „Art et Action“. 

Mianowicie — w teatrze tym odbyło 
się przedstawienie improwizowane. Pu- 
bliczność wespół z aktorami „opracowa 
lat“ temat, poczem aktorzy grali temat 
ten aż trzy razy: raz — jako dramat, 
raz— jako komedję, wreszcie — jako gro 
teskę. y 


Sherlok Holmes ra 


scenie 
odżył z powodu zgonu Conan 
Doyle 

Z powodu zgonu Canon Dovle w wie- 
lu teatrach angielskich wznowiono liczne 
grane przed 20 — 30 laty z powódzeniem 
w całym świecie przeróbki sceniczne 

wel kryminalnych tego autora, któ- 
rych główną postacią jest Sherlok Hól- 
mes. 

Sztuki te — porównaniu z bardziej 
rafinowanemi sztukami kryminalnemi 
Wallace'a trącą obecnie już nieco my- 
szką. jednak — ze względu na osobę 
zmarłego antora — cieszą sie wielkiem 
powodzeniem. l 


„Dziewczyna z Chin“ 
Sensacyjna sztuka autora „Taje 
funu” 

Węgierski dramaturg Lengyel, znany 
autor dramatu „Fajfun*, napisał nową 
sensacyjną sztukę p. t. „Dziewczyna z 
Chin“. ; 

Premjera odbyła się w tych dniach 
w Budapeszcie. Sztuka zdobyła sobie o- 
gromne powodzenie. 

Niewątpliwie ryshło zostanie ona 
przetłomaczona na inne języki. 


„Tragedja europej- 
skiego pokoju“ 
Rosyjsko-niemieckie rokowania 
pokojowe z r. 1917 na scenie 


Jeden z teatrów berlińskich zapawia 
da na wrzesień pra-premjerę sztuki nie- 


1| mieckiego autora Rehiischa p. t. „Brześć 


Litewski“. z 
Podtytuł tej sztuki brzmi: 
europejskiego pokoju“. 
Na treść składają się wypadki, jakie 
miały miejsce w Brześciu Litewskim w 
roku 1917, kiedy bolszewicy zawierali 


„Tragedja 


F.| pokój z Niemcami. Punktem kulminacyi- 


nym sztuki jest historyczna kłótnia po- 


'|między ówczesnym przedstawicielem 
j |Niemiec, generałem Hoffmanem a Troc- 


kim. - 
„Tragedja europejskiego pokoju: za- 
powiada się jako wielka sensacia. 


EE POETAZZE ZI SZT NIZZZOZ APIC ZR ŻA 
toperza”, 3) Solista 4) Bizet: Suita „Carmen“ 
Nr'2, 5) Błon: a. Sicilietta, b. Taniec ryba- 
czek, 6) Lewandowski: Mazur „Franek”. 
21.30—22.00 Słuchowsko: (tr. z W-wy). 22.00- 
22.15 Feljeton p. Zofii Zaniewieckiej-Wiskow- 
skiej p. t „Prawdziwa francuzka“ (tr. z W-), 
22.15—2400 Komunikaty: meteor. polic., t 
sport. oraz muzyka taneczna z kawiarni «(ia- 
stronomja w Warszawie. 


Nr. 20. 


am EXSRESS 


„Hiszpanka w czarnej masce” 


1930 


JRieszcześliwa miłość pchneła córke przemy- 
słowca na droge występku 


Na wielu balach berlińskich w ubie- 
głym karnawale zwracała uwave dama, 


proszono ją, by sprzedawała losv i kwia 
ty na cele filantropijne, z czego zawsze 


| 


elegantszych zabaw karnawału. miano- 
wicie na balu studeatów zagranicznych 


Str. 5 


zee Dobry Wieczór” reji 


Gmach Kino-Teatru „BAJKA“ 
Franciszkańska 31/a róg Bzrezińskiej, 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 


Dziś premiera 
Program Nr. 3 
a?!" 


„A To Pan Zn 


Wielka olśniewająca rewja w 2-ch 
częściach i 16 obrazach pióra M He- 


którą powszechnie znano jako ..Hiszpan | wywiązywała się doskonale. stale umie- | wyższych szkół Berlina. Tam usiłowała | de Pax kę Własta AS Zr 

kę z czarną maska". jąc znaleźć hojnych nabywców. ona sprzedawać losy, których nie wy-|Ą Chóż <wlasrf dekoracie kostiumy 
Osoba ta starała się zreszta o to, by Ale w końcu przyszło to, co przyjść |puściła wogóle żadna instvtucia dobro- | i efekty świetlne. 

o niej ustawicznie mówiono. i osiągała |miało. „Hiszpanka w czarnei masce',|czynna, ani też żadeń komitet. ale ona Zapowiada Kazimierz Brzeski. 2 

cel swój wybrykami, które nierzadko |zwana tak od kostiumu, w którym raz |sama na własny benefis. A Aai EAE AO EAE 


miały nawet przestępczy charakter. W 
końcu spowodowała ona otwarty kon- 
flikt z władzami przez cały szereg drob 
nych oszustw, za które też obecnie sta- 
nęła przed kratkami sądoweini. 

Ponieważ osoba ta jest córka bardzo 
zamożnego i powszechnie szanowanego 
fabrykanta południowo niemieckiego, 
przeto zachodziło pytanie, czy ma się do 
czynienia z jednostką normalna i praw- 
nie odpowiedzialna. 3 

Wez. uno więc kilku psychjatrów, 
którzy zbadali jej stan umvsłowy, i o- 
rzekli, że działała ona pod nieodpartym 
przymusem wytworzonvm przez zbieg 
fatalnych okoliczności. Istotnie historia 
tej panny z dobiewo domu zasługuje na 
to, aby ją opowiedzieć ku przestrodze 
niektórych rodziców. 

Okazało się. że młoda ta dziewczyna 
wysłana została przez rodziców swych 
do Berlina, aby się rozerwała. zabawi- 
ła ] „wyszumiała”* przed małżeństwem, 
któr miała niebawem zawrzeć z nieko- 
chanym człowiekiem, i wbrew swej wo- 
li. Człowiek ten zresztą był gotów po- 
ślubić ją bez posagu, o co właśnie cho- 
dziło ojcu panny, który przyrzekł jej go- 
tówkę dopiero po swej Śmierci. 

Berlin odrazu pochwvcił w wir za- 


wystąpiła na jakimś balu maskowym, 
zakochała się w młodym, przystojnym, 
ale ubogim chłopcu. 

Na to, aby się pobrać, trzeba było 
choć trochę pieniędzy, a tvch właśnie 
młoda para wcale nie posiadała. Młoda 
dziewczyna postanowiła je zdobyć, i w 
tym celu chwyciła się sposobów, które 
ją wprowadziły w konilikt z władzami. 
Mianowicie sprzedając w loteriach do: 
oroczynnych losy, robierała cenę wyż- 
szą, niż była naznaczona, i naddatki cho- 
wała do własnej kieszeni. 

Robiła tak bardzo długo, aż wresz- 


Po swem aresztowaniu panienka do 
stała ataku nerwowego i przyznała się 
do wszystkich swoich naiwnych 0- 
szustw, z których doniosłości. według 
orzeczenia ekspertów, wcale nie zdawa- 
ła sobie sprawy. 

Rodzice, pokryli szkodę wyrządzoną 
przez córkę, I! prawdopodobnie zbyt póź 
no, uznali niewłaściwość swego postępo 
wania. Zbyt późno, gdyż szkodv moral- 
nę, jakie poniosła młoda dziewczvna, nie 
dadzą się już powetować, a pozatem sąd 
mimo przyznania jej okoliczności łago- 
dzących, skazał ją na 3 miesiace więzie- 


cie powinęła jej się noga na jednej z nai-|nia. 
GRZENTNOWE ZH SZRRARSEWIW WESTA 


BOICIE SPY SE TR ORAS SZ SIKL PE ESAE 
fsiądz, pastor i rabin 


jednomyślnie wydali zakas „familjenbadów" 


W matem miasteczku  słowackiem, 
liczącem zaledwie pięć tysięcy mieszkań 
ców ukazało się wspólne wezwanie, pod 
pisane przez księdza pastora i rabina, 
a zwrócone przeciwko wspólnym kąpie- 
lom rzecznym t. zw. familienbadom, ja- 
ko niemoralnym, budzącym zgorszenie i 
sprzecznym z przepisami religii. i 

Odezwa wskazuje na to, że od chwili 
nastania upałów letnich i rozpoczęcia 


ostatniej niedzieli t. zw. kąpiele familij- 
ne cieszyły się niezmniejszonem powo- 
dzeniem. 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne I Allergiczne 


Sanisław Frasiak_ 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
7.15 [ 9.15. W soboty, niedziele i świę- 
ta o godz. 5 15, 7,15 1 9-15 


Mussolini— przeciwni- 
kiem obcojęzycznych 
dźwiękowców 


Paryż — jak wiadomo — zbuntował 
się już od dawna przeciwko filmom mó- 
wionym w języku angielskim. Protesty 
przeciwko obcojęzyczności w kinie przy 
bierały tam niejednokrotnie formę hała- 
śliwych demostracyj, kończących się na- 
wet zrywaniem seansów. 

Obecnie odruch ten przeniósł się do 
Włoch. Publiczność włoska boikotuje ob 
co języczne, t. zn. amerykańskie dźwię- 
kowce, domagając się filmów mówio- 
nych w ięzyku włoskim. 

Mussolini zaś poparł tę akcję, zabra- 
niając niedawno wprowadzania do kraju 
filmów mówionych w obcym języku. 


paii i Hana 24 kąpieli wzrosła znacznie ilość występ- (astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 

iewczynę. Bywała ona na wszystkich | ków przeciwko moralności i rozluźn iront. ŻY u 

najelegantszych balach, uroda swą, tak-| się Śr DAKE, > PEEN ul. 6-00 Sierpnia 2 I piętro A kę 
tem, ułożeniem i wykształceniem, bu- DZ:PIOT 


dząc powszechny zachwyt. Czesto też 


Podobno jednak tak jednomyślne we 
zwanie nie odniosło wielkiego skutku i 


Tel. 164.21.— Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po 


Pa | 


Atiety 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


MRapisał $tanisław KKefsztyńskKi. 


Rada familijna, krewni I cała rodzina 
nie byli zadowoleni z takiego wyniku 
sprawy, Spodziewano się bowiem na- 
tychmiastowej rekompensatyzafatygę w 
postaci brzęczącej monety. Szczególnie 
intrygował wszystkich termin otwarcia 
testamentu. Dlaczego za pięć lat?.. Cze- 
mu nie za dziesięć albo za piętnaście?... 
„Krewni kiwali powątpiewająco głowami 
i mruczeli pod nosem: - : 

— Zawsze był dziwakiem i został 
nim nawet po śmierci. 

Ale ostatnia wola zmarłego jest rze- 
czą Świętą i nie było na to rady. Krewni 
rozeszli się w milczęniu, a fabryka po kil 
kodniowej przerwie znowu ruszyła pełną 
parą. W gabinecie pana prezesa zamiast 
starszego pana o siwiejących włosach i 
tajemniczym uśmiechu, nigdy nie znika- 
jącym z kącików ust, siedział młody wy 
tworny pan Szumski, przystojny mło- 
dzieniec o oliwkowej cerze, dużem, wy- 
pukłem czole i czarnych, mądrych o- 
czach. 

Zahuczały maszyny, świsneły cicho 
transmisje na naoliwionych kołach i ży- 
cie w fabryce „Henryka Szumskiego i 
S-ki" potoczyło się dalej pod akompa- 
njament tego samego warkotu żelaz- 
nych, błyszczących cielsk. 

A w drugim końcu miasta płakała ci- 
cho w łóżku stara kobiecina. Przy niej 
siedziała młoda panna o wyniszczonej, 
niepielęgnowanej twarzy, lecz ślicznych 
łagodnych oczach i czarnych. kruczych 
włosach. 

Dziewczyna gładziła wychudłą rękę! 
chorej kobieciny i szeptała przez łzy: 

— Uspokój się, mateczko..niepłacz... 
Stach wróci... napewno wróci... 


| 


50 
plona matka. — Na tom wychowała sy- 


Ą | 


szpitala i znowu pielęgnowała chorych. 

Pozostała jeszcze Rena... - 

Dzień, w którym aresztowana Greya, 
Rena uważała do końca życia za najtra- 
giczniejszy moment w swem bozatem w 
różne przygody życiu. Ogarnęła ią nagle 
tak wielka, tak nieprzezwyciężona tęs- 
knota, że z rozpaczy darła na sobie bie- 
liznę, drapała twarz do krwi. szlochała 
i gotowa była rzucić fotel w każdego, 
kto ośmieli się wejść do pokoju. 
Nazajutrz sama pobiegła do urzędu 


na... Miał mi być pociechą i ulgą na stare | Śledczego i była szczęśliwa, gdy skon- 
lata, a przyniósł mi tylko wstyd i kom- |frontowano ją z Greyem. Oczvma, prze- 


promitację... 

— Nie myśl o nim źle, mamo... — bro 
niła brata panna Bogacka. — Stach nie 
jest tak bardzo zły jak ci sie wydaje... 
On tego nie zrobił, przysięgnę, że jest 
niewinny... 

Pani Bogacka kiwała smutnie głową, 
a oczy pełne łez patrzały nieruchomo w 


jakiś punkt na podłodze. Od kilkunastu lici 


dni nie opuszczała łóżka, do którego przy 
kuł ją ciężki atak żółciowych kamieni. 
Lekarz zalecał dokonanie operacji, a na 
stępnie wyjazd do Zakopanego, lecz ja- 
kże tu można było marzyć o operacji i 
wyjeździe skoro nagle zwaliło się tak 


wielkie nieszczęście !.. 


pełnionemi aż po brzegi łzami. wpatrzy- 
ła się w chudą twarz ukochanego i sło- 
wa uwięzły jej w gardle. Nie mogła prze 
mówić ani słowa. Stałaby tak całe wie- 
ki, patrząc w tę twarz, która tvle razy 
całowała i tuliła do swych piersi. 

Rudnicki zadał kilka pytań. Odpowie- 
działa, nie wiedząc nawet co mówi. Ka- 
zano jej wyjść. Greya wyprowadził po- 
jant. 
Schodziła ze schodów jak pijana. 
Kręciła się przed gmachem urzędu 
śledczego, bez Śniadania, bez obiadu, bez 
kolacji. Wieczorem rozbolała ią silnie 
głowa. Dostała garączki. Lekarz kazał 
jej pozostać przez kilka dni w łóżku. 

W kilka dni potem, gdy Rena leżała 


Do małego jednopokojowego miesz- | jeszcze w łóżku (była godzina 8 rano) 
kanka zakradła się największa nędza.— chłopiec hotelowy zameldował: 


Zosia Bogacka nie mogła szukać posa- 
dy, bo któżby pilnował chorei matki. Ży- 
ło się więc z tego co dobrzy sąsiedzi 
przynosili i co dawał handlarz za resztę 
szmat i gratów. 

Trzecim domem, okrytym żałobą 


— Jakiś pan przyszedł. 

— Jak się nazywa? 

— Nie mówił. 

— Powiedz, że jestem chora, żeby 
przyszedł za kilka dni. 

— Mówiłem, że pani leży w łóżku, 


wskutek wypadku w fabryce, było mie | ale ten pan odparł, że to nie szkodzi. 


szkanie Greya. Jadwiga przez kilka dni 
nie wychodziła zupełnie z domu, leżąc 


— Niech wejdzie. 


Chłopiec znikł. Rena zastanawiała 


na kanapie niczem w jakimś letargu. — | się kto to mógł być? Nikt do niei nie przy 
Tylko dzięki pomocy doktora Przesła- | chodził, była odcięta od całego świata, 
wskiego, który ją codzień odwiedzał, nie | któż więc sobie przypomniał o jej istnie- 


wpadła w jakąś chorobę psychiczną. 
— Teraz weźmie się pani napewno do 


niu? 
Drzwi się otwarły bez pukania | na 


pracy... — pocieszał ją poczciwy lekarz. | progu stanął Fredek. Rena na jego widok 
Wszystko się jakoś ułoży, ustatkuje... — |o mało. nie wyskoczyła z łóżka. 


Nie trzeba rozpaczać, pani Jadwigo 
wszak jesteśmy między ludźmi. którzy 


— Nie wróci... — odpowiadała stra-izawsze mogą nam pomóc... 


| 


— Serwus, mała! — rzekł. zdejmu- 
jac z głowy granatową macielówkę. — 
Myślałem, że cię już nie znajde w tej Ło 


: Jadwiga rzeczywiście wróciła do 


dzi. Wszystkie hotele obszedłem. No, 
jakże ci się powodzi bez nas? han 

— Dobrze. 

— A nam źle. Ciężko be z kobiety 
Żyć na świecie. W Poznaniu wyszły nici 
z całego interesu. Ech, Felka. Felka!... 
Marnuijesz się, dziewczyno! Chcę, żebyś 
|wróciła do nas. 

— Jestem chora. 

— To nic, zaczekamy. Nam się nie 
spieszy. Grunt, żebyś była z nami. Ma- 
my kilka interesików na widoczku. 

— Na mnie nie liczcie. 

— Srożysz się jeszcze? Rzuć, Felka, 
tego durnia! Nie wyjdzie ci to na dobre, 
| zobaczysz. Bywałem w świecie, wiem 
czem pachnie takie szwendanie się za 
spodniami. Ciśnij kantem, póki czas. 

— Już zapóźno. 

Fredek poskrobał się w głowę. 

— Forsę masz? 

— [le chcesz? 

e Daj ze dwieście złociszy na począ- 

tek. 

— Tyle nie mam. Sto dostaniesz. 

— A kiedy dasz reszte? 

— Gdy wyzdrowieje. 

Dobra. Niech tak będzie. Opamiętaj 
się, radzę ci po przyjacielsku. 

Zgarnął pieniądze schował do kiesze- 
ni. Podszedł do łóżką i odchylił zlekka 
kołdrę. 

— Wcale nie zmizerniałaś. Ciało jak 
dawniej — jędrne, krew z mlekiem. 

— Znalazłbym dlą ciebie fest zaro- 
bek. Pracy mało, zysków dużo. No? 

— Pomówimy, gdy wyidę z łóżka. 
Teraz już idź, bo mnie głowa boli. 

Poklepał ją po udzie i nasvcał wzrok 
bielą jej nagiego ciała. Ściągnęła kołdrę. 

— No, póidę. Bądź zdrowa. Jeszcze 
się zobaczymy. 

Wyszedł. Potem przychodził coraz 
częściej, żądając za każdym razem wię- 
ksze sumy. Dawała mu ile mogła, ale.w 
końcu wyczerpały się jej zasoby pie- 
niężne. 

— Nie mam pieniędzy — rzekła pe- 
wnego razu, gdy znowu nalegał aby mu 
dała na podróż do Warszawy. — Wszy- 
stko mi zabrałeś. Teraz chyba sama u- 
mrę z głodu. 4 

i (D. c. n.) 
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Dźwięko 


E Dziś I dni następnych! | 
I-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji francuskiej 


„Spiewak Moniparnasu" 


zaszczycony protektoratem J. E, ambasadora Francji stanowiący w kine- 
matografji dźwiękowej niezwykłą rewelację ` 


Śpiewak Moniparnasu 


Przepiękna muzyka! Wspaniały głos 
Melodyjne piosenki! to KORTERE, opery paryskiej 


Symfonia dźwięków ! 
Uoszakccaa fbe Andrè BauaQd 


ozmaicona fabuła! 


Audy nadejć"je chwila rozstania: 


Utwór muzyczno-śpiewny HUGO HIRSCHA. 4 
i Reżyserji RYSZARDA EICHBERGA. 
z W roli głównej: 


IlKrólowa sportu i humoru! 


DINA GRALLA 


Dalszą obsadę stanowią: 


Harry Haim, Vera Weromimes, 
Szöke Szakal, Paweł Horbieęer, 


Wytw. „British International Pictures" Londyn-Elstree. 


 EFEWFWY" LTZ NW WATT" I ME" | mazi T i 


Szalone tempol! Oryginalne pomysły reżyserskie!| Rekord bu- 
morul— Oto zalety tego nainowszego przebojul! DINA GRALLA 
w filmie tym. zdobyła najoporniejsze serca! 


CASINA. 


najbliższy 
program 


Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 


Karol DANE i George ARTUR 


w zachwycającym filmie p. t. 


„Braterska Miłość” 


Następny program w Dźwiękowym 


GRAND-KINIE. 


Krzyk rozpaczy 250 drobnych kupców owoców i warzyw. 


Do Ouólw. 


Już długie lata. jak na Bazarze przy zbiegu ulic Brzezińskiej + Łagiewnickiej (plac Pili- 
cera) rozpanoszyli się bhurtownicy i żelazną dłonią prześladują, drobnych kupców na tym 
Bazarze. Nie mogąc więcej ścierpieć prześladowania „bohaterów* — drobni kupcy z rejonu 
Starego Miasta zorganizowali się w związek jako osobna organizacja przy Centralnym Stow. 
Drobnych Kupców przy ul. Pomorskiej 15, oddział Brzezińska 19. Apetyty hurotwników poszły 
tak daleko, że zmuszali droluiego kupca, aby sprzedawał towar swój nietaniej. lecz — po 
cenie jaką htrtownicy ustalili W razie gdy który z drobnych kupców, mimo wszystko 
sprzedawał swój towar taniej, panowie ci obrażali go najgorszemi wyzwiskany i często na- 
wet bili Gdy drobni kupcy dla obrony swych naiżywotniejszych spraw zorganizowali się, — 
pierwszem hasłem bylo: zażądać aby traktowano nas po ludzku i uważano jako kupców. 

Aby Ogół mógt mieć jasne pojęcie o prześladowaniach drobnych kupców ż strony hurtow 
ników, wystarczy zacytować **' - kilka faktów: ; 

1) przy zakupie przez drobnych kupców pomidorów, pakowanych w skrzyneczkach nie 
wolno było takowych przeważyć, lecz akceptować wazę podaną przez hurtowników, 

2) przy zakupie gruszek i jabłek nie wolno było takowych przesypać, by się przekonać co 
się znayduje pod spodem w koszu, lecz wierzyć im „na słowo* ( zmuszono owoce te naby- 
wać wraz z koszem, a gdy ktoś kupił 40 kg. owoców — miał tylko 30 kz. gdyż 10 kg. wa- 
żył kosz. Aby pokryć powstałą w ten sposób stratę, podniesiono ceny oczywiście z krzywe 
dą konsumenta, Kładli poprostu śmiecie na spód kosza aby miał odpowiednią wagą Nie ba- 
cząc już na podobne traktowanie sprawy, z pitnktu czysto higienicznych jest to  niedopu- 
szczalnę, Gdy drobny kupiec odważy się przeciwstawić hurtownikom, zarzucając nm nie- 
sumienność — został poprostu zełżony a nawet i pobity. 

3) Podobnie postępowali przy zakupie ogurków. Wczoraj dnia 22 b. m. drobni kupcy z pla 
cu Pilicera zażądali od hurtowników, aby zezwolono im sprawdzić zakupiony towar o ile 
płacą żądane ceny, a było to przy zakupie ogórków, za które żądali o wiele wyższe ceny 
aniżeli towar ten był wart, wówczas urządzili skandal z tem że myśmy ich napadli, wzy- 
wając policję, celem aresztowania członków zarządu związku. 

Tylko drobną ilość faktów podajemy tutaj, a jest ich o wiele więcej. Wystarczą jednak 
wyżej podane aby zobrazować panujące stosunki na bazarze i odwołujemy się do opini; pub- 
licznej aby tą sprawę osądziła, 

Panom hurtownikom oświadczamy, że naszą słuszną walkę prowadzić będziemy aż da 
zwycięstwa Zwracamy się z apelem do wszystkich drobnych kupców, aby poparli nasze słusz 
ne żądania, w walce przeciw hurtownikom. 


ZARZĄD SEKCJI KUPCÓW HANDL: OWOC. I WARZYW PRZY CENTR. STOW. | Specjalista 
DROBN. KUPCÓW WOJ. ŁÓDZKIEGO, POMORSKA 15. ODDZ. BRZEZIŃSKA 19. | skórnych, wenerycz 


17901. 


OMEN 


Na mocy oncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na stopach miejskiego parkanu, 


otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe” 


szeark Kolejowy znajduje stę przy samym dworcu. między trzema najruch 
liw mi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 
Reklama świetlna jest tania i celowa 


6-40 


ET 


Sierpnia Mr. 1, tel. 120-77, 100-58 


Oryginalna 


Au 


Dr. med, 


specjaiista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 

i moczopłciowych 


u. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 


A Przyjmuje od 8—f1 


i od 5—9, 
w niedziele i święta 
ad 9—1 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Dr. med. 


La utowsi 


a specjalista chorób 


skórnych, wenercz- 
nych i moczopłcia 


wych 
Plotrkowska70 
. (róg Traugutta) 
tél 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
Po 10,30 rano, od 1 
do 230 pp, od 6 
do 8.30 w, w nie- 
zlelę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 


RRKREKI IE 


Dr. med. 


MANIA, 


Choroby skórne i 
weneryczne, lecze- 
nie djatermłą, dja- 
termokoagulacją o- 
raz lampą kwarco- 


wą 
MONIUSZKI 5 
tel. 170—850. 
Przyjmuje od 1,30 
do 2,30 pp. i od 5-7 
w niedzielę od ii 
do 1 po poł. 


Dr. med. 


I. RóŻANET 


Dzielna 9. 
„tel. 128-98 
powrócił. 
chorób 


nych i moczopłcio* 


wych. 
Przyjm. od 8-10i 5-8 
Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel- 
na poczekalnia dla 


RANKAR 


chor. skórne 
i weneryczne 
NAWROT 2 
Tel. 179-89. 
przyjm, do 10 rano 
i od 4—8 


AE dla pań spec. od 4-5 


w niedz. od 11-2 pp 
dła niezamożnych 
ceny lecznic. 


>) 


Ceny miejsc w sezonie letnim 


wieki | 


inscenizacja „DON JUANA* z udziałem chórów i artystów słynnej opery 
paryskiej. 


Początek o godz. 6, 8 I 10-ej wiecz. 
zk. R, 2 || 3. 
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i Włoskiej, willa Kawula. 


przy chło 


'390608000090900860256930000309892026060 
5 Komunikacja autobusowa 


Łódź —Piotrków 


LENKA 


moskiewskiego Autobusy na powyższej linii odcho- 
konserwatocjum dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
kast Ary nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
fortzojano wód czór ze stacji autobusowej przy ulicy 


Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50.. 


LE ZNICA Dr. med. 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 122-836 Specjalista chorób skórnych 


(przy przystanku tramw. pabjanickich), Jwenerycznych. 
zynna od 10-ei rano do 7-ẹj więcz- Leczenie diatermią. Elektroterapia. 


w niedziele t święta do 2-ej po poł Południowa 28 — tel. 201-93 
Wszystkie specialności i dentystyka.j Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz, 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, W niedziele od 9—2, 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, | Dla niezamożnych ceny lecznic, 
analizy (moczu, kału, krwi. plwocm, U wezyr ZM taS 
wydzielin itd). Operacje, opatrunki. W H ; 
Wizyty mą miasto. | 


PORADA 4 zł. w 


Porada dentystyczna oraz wenerolw- 
giczna dla chorób skórnych i wee | 
) rycznych 


3 ZŁOTE. choroby oczu 
SR >) Piotrkowska 17 tel. 132-90 
godziny przyjęć 10—12 i 5—8 
raho od 8 do 10 


p O R A D N f A "po cenach lecznic 
wenerologiczna 
Starsza podlęczaa 


Lekarzy-specjalistów 
poszukiwana. 


Zawadzka L 
Salon Mód 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kcbie! 

9 Zawadzka 9 
wejście przez bramę 


+ 869608006008900896 


r SS s 


v 


W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób ; ; 

Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 


Konsultacje z neurologiem i urologiem aam, 
quor AAR e EAA | 
osmetyka iekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. - Rozmaite 


Porada 3 złote. Sammu 


damskie obuwie, 
Piotrkowska 3%, 


UBIORY meskie, 
swetry na wypłatę 
HL wejścia, 1 piętro 


Doktór POKÓJ lub 2 z meblami lub bez. te- 
lefon do wynajęcia Andrzeja 7, m. 


P. Kli SERIO A 
e l n 2 e | PSSE dozorcy, jednocześ- 


ae „do PTH rh WA z 
choroby weneryczne, skórne 1'włosów K3UCJA Od zł. 1000 do 2000,  Wiado- 
mość ul. Zgierska 24 Stacja Benzy» 

ANDRZEJA & TEL. 132-28. Jowa: od gac, 4 p p. do g: 8 wiecz, 
Leczenie lampą kwarcową. analizy 0 m m 


krwi | wydzielin Przyjmuje codziennie ZGUBIONO w niedzielę 20 lipca wa 
od 9—11 i od 6—8 w. w nie dziele dworcu w Koluszkach pugilares z do. 


czy : 


2! święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- a 
Flea dia Dać wodem osobistym:Proszę odesłać do. 


wód: Łódź. Prussa 15 dr. fil. S, Czaj- 


ć 3 Od i—2 w Leczulcy (Plotrkowska 62) kowski, dowód wydany w Warszawie 


Lista najlepszych 
strzelców ligowych 


„Lista tegorocznych najlepszych strzel 
ców ligowych, wedle liczb uzyskanych 
bramek, w chwili obecnej przedstawia 
się następująco: ' 

12 bremk — Kozok,q 

xı bramek — Malik, 

9 bramek — Herbstreich, 

8 bramek — Petrek, Kisiliński II, 

7 bramek — Król, 

6 bramek — Sobota, Durka, Smo- 
czek, Sroka, Przybysz, Mauer, Nawrot, 
Joksz. 

5 bramek — Staliński, 
wicz, Reyman I, Łańko. 

4 braki — Lubowiecki, Pszurek I. 
Zwierz, Malczyk, Koch, Suchocki. 

3 bramki — Kaczanowski, Rado- 
iewski, Czulak, Mazur, Bator, Gintel: 
Knioła, Królewiecki, Przeździecki II, 
Pazurek II, 

2 bramki — Śmiglak« Francman. 
Piliszek, Rusinek. Motylewski, Zimmer, 
Dziwisz, Szerfkę, Włodasz, Ciszewski. 
Drzymała, Ałaszewski. 


rekordświatowy 
w dziesięcioboju 

Helsingfors; Doskonały lekkoatleta 
Achilles Jaervinen pobił wczoraj w Wy 
borgu rekord światowy swego rodaka 
Yrioelae w dziesięcioboju, osiągając nad 
zwyczajny wynik 8255,47/5 pkt 

Ustanowiony przed dziesięciu drid= 
mi rekord APEE yio 8117 pkt. i 
uważańy był za szczytowy rezultat 
możliwości ludzkich. 


Tadeusie- 


Nowy 


Niedzielne wyścigi 
„Recordu* 


W niedzielę, dnia 27 lipca r. b. o g. 
7 rano organizuje Tow. Cykl. „Record“ 
wyścigi kolarskie w Krzywiu koło Zgie 
rza z następującemi biegami: 1) Bieg 


Sobofni mecz międzynarodowy w Łodzi 


Robotnicza repr. Austrji —- Robot. repr. Łodzi 


Jak już donosiliśmy, w bież. tygod- 
niu przyjeżdża do Polski reprezentacja 
robotnicza Austrji, która ze względu na 
mależenie wszystkich klubów do związ- 
ków robotniczych, jest jednoznaczna z 
amatorską reprezentacją Austrji. 

Reprezentacja austrjacka rozegra w 
Polsce dwa spotkania: 26 lipca w Łodz 
z reprezentacją robotniczą miasta i 27 
lipca w Warszawie z reprezentacją robo 
tniczą Polski, złożoną z graczy Skry, Ma 
rymontu, Gwiazdy (Warszawa),  Legji 
Kraków) i Widzewa (Łódż). - 

Pierwszy mecz odbędzie się w nad- 
chodzącą sobotę na boisku Widzewa, a 
drugi w niedzielę na boisku Skry. 

Poziom gry austrjackich sportowców 
jest bardzo wysoki. Reprezentacja Au- 
strji przyjeżdża do Polski w składzie na- 
stępującym: Wilomitzer, Lehner, Pere- 
zi, Pojar (Ostbahn X), Sławy (Wordern), 
Fritz i Fritz II (Meidling), Stanek, Kir- 
chńer, Najesleba i- Abele Posni, 

apasowi; Hofman (Donau), Knichel 
i Schuh (Langenlebarn). 

Drużynę prowadzi przewodniczący 
Związku Amatorskiego Austrii, członek 
Zarządu Głównego austrjackiego 
— Płutzendopler. ` 

O poziomie gry gości, świadczą ich 
zwycięstwa, odniesione w roku bieżącym 
nad innemi państwami, m. in. Austria, 
na międzynarodowym turnieju piłkar. 
skiem, urządzonym w Antwerpii z oka- 


zji 100-lecia Niepodległości Belgii, poko 
nała Belgję i Czechosłowację, zajmując 
pierwsze miejsce w rozgrywkach. 

Skład reprezentacji Łodzi będzie we 
dług wszelkiego  prawdopodobieństwa 
następujący: Kuczyński (Widzew), Mali- 
nowski (Widzew), Sudra (Widzew), No- 


i | wiszewski (Widzew), Krakowiak _(Wi- 


dzew), Marcinkowski (Widzew), Wróbel 
(Widzew). 

Rezerwa: Jasiński (Huragan), Kwiat- 
kowski II (TUR.), Gwardziński (Widzew 
Niedzielski (TUR.). 

Międzynarodowe spotkanie poprze- 

dzi mecz drużyn: Widzew II — Hura- 
gan I. 
W czasie przerwy odbędzie się bieś 
na przestrzeni 3000 m. o wędrowny pu- 
har ŁRSKO., który obecnie rozegrany 
będzie poraz drugi, 

Reprezentacja robotnicza Polski wy- 
stąpi na mecz ten nieco osłabiona, po- 
nieważ tego samego dnia odbędzie SiĘ 
we Włocławku mecz robotniczy Waf- 
szawa — Śląsk Opolski. 

Skład Reprezentacji prawdopodob- 
nie przedstawiać się będzie rskęjy: 

er- 


ZRSS| Wałach (Gwiazda), Grygolewicz, 


man (Skra), Turecki (Legja) — Kraków), 

z (Widzew — Łódź), Smosarski I, 
Kraśniewski (Skra), Kasperek II (Legja 
— Kraków), Chudzikiewicz, Przeorow- 
ski (Marymont), Ziembiński  (Legja — 
Kraków). 


Wielkie przygotowania 
do oazy > edt sportu klubów 
fabrycznych 


- Przygotowania do wielkiego. święta 


Zawody te zaszczycą swa obecnoś- 


Główny dla zrzeszonych: Z.P.T.K:"ma 'sgortu klubów fabrycznych organizowa |cią przedstawiciele władz państwowych 
50 kim., 2) Bieg dla zrzeszonych i nie- | nego przez radę klubów fabrycznych w |z p. wojewodą łódzkim Władysławem 


zrzeszonych na 30 klm., 3) Bieg dla ju- 
niorów klubu na 15 klm, 4) Bieg dla 
juniorów wszystkich na 20 klm., 3) Bieg 
turystyczny na 15 klim. 


Swietne wyniki 
pływaków śląskich 


Łodzi w nadchodzącą niedziele na stadjo 
nie Widzewskiej Manufaktury pod prote 
ktoratem Wojewódzkiego Komitetu Wy 


chowania Fizycznego i Przysposobienia 


Wojskowego — są w pełni. 

Sześć klubów fabrycznych działają- 
cych na terenie naszego okręgu czynią 
gorączkowe przygotowania do tej wiel- 


W Giszowcu odbyły się w sobotę i | kjei rewji sportu, która będzie sprawdzia 


niedzielę pływackie mistrzostwa Śląska 


rien dorobki kliibów fabryczhych we 


na których pobyto 3 rekordy polgjcie ii wszystkich gałęziach sportit. 


10 śląskich. 

Podajemy wyniki rekordowych kon 
kurencyj: 100 mtr. dow. pań — Rasch- 
dorfówna (SKKLA) 1:32 sek., 2) Jarku- 
liszówna (SKLA) płynąc stylem klasycz 
nym ustanawia rekord polski 
1500 mtr. panów —- Schwem 


Kluby „Kruschender”, „Widzewska 
Manfaktura", „Poznański“, „Geyer“, 
„Zjednoczone“ i „Gentleman“ wystawią 
do niedzielnej walki o pierwszeństwo 


1:37 sek. na boisku, bieżni, ringu i korcie swe naj- 
(FKS) |lepsze jednostki. Na stadjonie „Widzew- 


28:37 sek. rekord Śląski, 200 mtr. dow.|skiei Manufaktury“ zobaczymy kwiat 


panów — Karliczek 2:44,2 sek. rek. Śl. 


młodzieży sportowej zorganizowanej w 


400 mtr. panów — Karliczek 6:04 sek. | klubach fabrycznych, 


Miss Rydn —Jędrzejewska 6:1, 6:3. 


Zakończenie turnieju tenisowego 
na Semmeringu 


rek. $l., 200 mtr, klas. — Kaputek 3:10,2 
sek. rekord polski, 4x100 mtr. panie: 
Giszowiec 7:04,4 sek., rek, St, 200 mtr. 
klas. pań — Jarkuliszówna (SKLA) 
3:31,4 sek. rek. polski, 5x50 mtr. panów 
— (EKS) 2:49,2 sek., rek. śl., 4x200 mtr. 
panów — (EKS) 12:30,4 sek rek. Śl. 


Ameryka bez Tildena 
nie zdobędzie puharu Davisa 


Udział Tildena w puharze Davisa 
jest problematyczny, Do meczu z Wło- 
chami wystarcza team Ameryki bez Til- 
dena, Atoli do finału z Francją brak Til 
dena oznacza pewną klęskę. USA. Til- 
den nie chce się zrzec bajecznie płat- 
nych artykułów tennisowych i odmówił 
związkowi amerykańskiemu, który obsta 
je przy swych zasadach amatorskich u- 
ważając nawet dziennikarstwo sportowe 
zą profesjonalną przeszkodę dla aktyw- 
nego zawodnika, Cały świat jest prze- 
ciw temu  nonsensowi a za Tildenem, 
który teraz po triumłach w Wimbledon 
dyktować będzie warunki, a Związek 
amerykański wobec puharu Davisa bę- 
dzie musiał ustąpić. „Pereat mundus — 
flat iustica — mie może się ostać także 
w sporcie, 


+ 


W dalszym ciągu turnieju w Semme- 
ringu Hecht pokonał Warmińskiego 6:1, 
6:3. Mecz odbył się przy bardzo siln 
wietrze, który wyprowadził Warmińskie 
go z równowagi, podczas gdy Hecht grał 
spokojnie i pewnie.  Kinzel i Eiferman 
zwyciężyli parę Warmiński i Tłoczyń- 
ski 6:1, 1:ć, 7:5. Pierwszego seta Polacy 
śrali bardzo słabo, w drugim natomiast 
sytuacja się zmienia radykalnie, przy- 
czem Austrjacy psują najłatwiejsze piłki. 
W trzecim Polacy prowadzą 2:0, tu jed- 
nak Warmiński zawodzi i mecz docho- 
dzi do 2:5, następuje zryw naszych, któ- 
rzy wyrównują na 5:5, lecz potem prze- 
śrywają 5:7, gdyż Warmiński grał sła- 
biej, Jędrzejowska — Goener 6:1, 6:1; 
Jędrzejowska grała bardzo dobrze i gó 
rowala zupełnie nad słabą  Węgierką, 
rewanżując się za prześraną w podwój- 


nej. 
w grze mieszanej przegrała para pol 


ska Jędrzejowska i Warmiński do mał- 


Jaszczołtem, wojskowości z dowódzcą 
OK [Vgen. Stanisławem Małachowskim 
na czele. 

W dniu wczorajszym obradowała ko 
misja sportowa rady klubów fabrycz- 
nych, która ustaliła następujący program 
zawodów. Zawody rozpoczna się pun- 
ktualnie o god. 15-eji i po przywitaniu 
władz odbędzie się defilada zawodników. 
Pragi sportowy przewiduje aro 
lekkoatletyczne dla pañ I parów, Zty 
sportowe (hazena, koszykówka i siatków 
ka) zawody bokserskie, walki fracuskie, 
turniej tennicowy, oraz mecz piłkarski 
między reprezentacją klubów fabrycz- 
nych z drużyną Widzewskiei Manufa- 
ktury. Program minutowy — ozłosimy. 

Jak już donosiliśmy dochód z niedziel 
nej rewji sportu klubów fabrycznych 
przeznaczony jest na „Dzień Dziecka“. 


żeństwa Rohrer 3:6, 6:3, 6:1. Połacy spi 
sywali się dobrze, a Warmiński znacz- 
nie lepiej niż poprzednio — jednak Ję- 
drzejowska wykazała, że w podwójnej 
nie jest tej klasy, co w pojedyńczej. 

W ćwierćfinale Jędrzejowska pokona 
ła Czeszkę Blanarową 9:7, 6:4, Gra nie 
stałą na zbyt wysokim poziomie, utrud- 
niał ją zresztą wiatr. Czeszka prowadziła 
w pierwszym secie 5:3 — w drugim Ję- 
drzejowska wygrała z trudem mimo pro- 
wadzenia 5:1. Półfinał Ryan — Jędrze- 
jowska zakończył się łatwem  awycię- 
stwem Amerykanki 6:1, 6:3, która gra- 
ła bardzo dobrze, atakując energicznie 
bardzo ostremi chope' ami i kończyła wię 
kszość piłek przy siatce. Jędrzejowska 
walczyła chwilami doskonale, jednak nie 
mogła sobie dać rady z ściętemi piłkami 
przeciwniczki, W drugim secie Ryan pro 


Na bieżniach 
europejskich 

Rekord światowy ustaliła sztafeta 
pań „„Muenchen 1860* na mistrz. okr. 
w czasie 48.8. Na tych samych zawo- 
dach Dolinger w biegu na 200 mtr. po- 
prawiła rekord niemiecki o jedną se- 
kundę w czasie 25,7. 

Międzynarodowe zawody w Sztok+ 
holmie przyniosły następujące wyniki: 
100 mtr. — Koernig 10,4, 2) Boven (Am) 
10.6: 4x100 — Niemcy 41,8, 2) „Gotha“, 
Sztokholm 42.8, 3) Ameryka 43,2, 110 
mtr. płotki — 1) Anderson (Am.) 14.7, 
2) Wenstroem (Szwecja) 15,2, 800 mtr. 
— 1( Kraft (Szw.) 1:55. 2) Reuterswaert 
1:55,6, 3) Bioerk 1:55,8, Oszczep — 
Grandi (WĄ.) 61.80, 2) Szepes 54.78, ma- 
raton 1) Johnson (Szw.) 2 g. 42:39.2, 
2) Koski (Fin.) 2 g. 44:41.2. x: 

Włochy — Szwajcarja w. Bazyeli 
88:69. Włosi wystąpili w osłabionym 
składzie. Wyniki były przeciętne, na 
wyróżnienie zasługuje iedynie wynik 
400 mtr. przez płotki w którym zwycię- 
żył Schneider (Szw.) w czasie 56 sek. 
(rek. Szw.). 


Dwa mecze ligowe 

odbędą się w niedzielę 

W zadczodzącą niedzielę odbędą sic 
dwa mecze ligowe. W Warszawie od- 
będzie sę spotkanie rywali lo:alnych 

czia +- Warszawianka a w Krakowie 
Garbarnia gości drużynę Rich. 

Mecz Legia — Warszawianka jest 
ostatniem z serji meczów pierwszej rur 
dy, podczas gdy mecz Garbarnia—Ruch 
otwiera drugą kolejkę mistrzostw. 

Wynik meczu warszawskiego nie 
może już zmienić oblicza pierwszej ko- 
leiki. Bez względu na wynik tego spot- 
kania, mistrezm wiosennym Ligi jest 
Cracovia. 


Pływalnia Ł.K.S-u' 
oddana już do użytku publicznego 


Pierwsza w Łodzi pływalnia, w par 
ku sportowym ŁKS-u została w dniu 
wczorajszym oficjalnie oddana da użyt- 
ku publicznego zarówno dia stowarzy- 
szonych jak i niestowarzyszonych. 

Wybudowano specjalne kabiny dla 
mężczyzn i kobiet oraz prysznice jak 
również urządzono małą plażę. 

Pływalnia jest otwarta przez cały 
dzień od godziny 8 rano do 8 wieczo- 
rem 

Ustalono następu.acy ceun.k' dla do- 
rosłych zł. 1.25, dla uzznów 75 gr. 
i dla członków EKS — 56 gr. 


PorażkiRitoliiMartina 


w New-YVorku 


Nowy York: Podczas zawodów lek- 
koatletycznych w Nowym Jorku Ritola 
poknany został przez Mac Cluskyego 
na 2 mile w czasie 9:22, zaś w biegu na 
600 yardów dr. Martin (Szwajcaria) 
uległ Walkeyeowi w czasie 1:14. 


Chiron zwycięża 


W wyścigu o wielką nagrodę Europy 
dła automobili, rozegranym na torze 
Francorchamps zwyciężył Louis Chiron 
na „Bugattim”, pokrywając trasę 596 
kim, w 5 g. 10 m. czyli przeciętna szyb- 
kość 115.351. 2. Bouriat, 3. Divo, wszys- 
cy na „Bugatti, 


p edi ren" zrzłętiwaycz zygoty ie | 
Schombung 6:2, 6:0, Menzel w grze poje 
dyńczej panów, pokonawszy niespodzie- 
wanie w półfinale Belle iode. 4:6, 
6:2, 11:9, wygrał zdumiewająco łatwo 
w finale z Triumerem 6:1, 6:3, 6:2, któ- 
ry w półfinale pokonał Hughesa 1:6, 6:3, 
6:4. Inne finały dały następujące wyni- 
ki: Bell i Artens zwyciężyli Manzla i Ro 
hrera 3:6, 6:3, 6:8, 6:4, 6:4, Ryan i Hug- 
hes (ea parę  Neppach i Bell 6:2. 
6:4, Ryan i Neppach wygrały w finale z 
zespołem Ellison i Schomburg 6:2, 6:1. 
Turniej zakończył się wspaniałym 
triumfem znakomitej Amerykanki Ryan, ş 


wadziła już 5:1. Nastepny półfinał pań|która zwyciężyła we wszystkich konku- 


wygrała Schomburg z Deutsch 6:4, 6:2, 
(W finale Ryan wygrała łatwo z 


rencjach. > 


Dramatycznyprzebieg 


żniw na Ukrainie 


Ryga, 23 lipca. 
„Prawda“ zamieszcza alarmujące do 
niesienia o przebiegu żniw, które w po- 
łudniowych częściach Z.S.S.R. trwają 
czwarty tydzień. Na północnym Kauka- 
zie, oraz na Ukrainie południowei sprząt 
nięto zaledwie trzecią część urodzajów. 
Powszechnie odczuwa sie dotkliwie 

brak żniwiarek i inwentarza żywego. 
Zanotowano wypadki napadów miej- 
scowych włościan na pracujących w po 
lu członków komun rolnych. W okrę- 
gu Stawropolskim i na Kubaniu ludność 
miejscowa teroryzuje komuny rolne, gro 
żąc Śmiercią każdemu komuniście, któ- 

ryby przystąpił do sprzątnięcia zboża. 
W Stanicy Nowokursunska sąd so- 
wiecki skazał dwuch kozaków na pięć 
lat ciężkiego więzienia za pozróżki wy- 
powiedziane pod adresem mieiscowej 
komuny rolnej. ' 
Í 


Szaleniec 
dwie osoby zabił, a pięć ranił 


Paryż. 23 lipca. 

Niesłychaną panikę wzbudził wczo- 
raj na ulicach St. Etienne szalony robot- 
nik, który z dwoma rewolwerami w. rę- 
kach uganiał się po mieście. 

Szaleniec, wybiegłszy -z domu, za- 
strzelił najpierw pewnego kupca, który 
zwabiony krzykami na ulicy wyszedł 
przed sklep. 

Pędząc ulicą i bezustannie strzelając, 
warjat zranił trzech przechodniów. Kil- 
ku mężczyzn rzuciło się na niego, by go 
obezwładnić, morderca jednak wyrwał 
się im i dwu z nich ciężko zranił wystrza 
lami z rewolweru. 

Gdy szaleńca Ścigała policja, zdołał 
on w ostatniej chwili uśmiercić pewne- 
go kolejarza, który wychodził z domu 
do pracy, 

Widząc się wreszcie otoczonym ze 
wszystkich stron przez policję, szale- 
niec strzałem w głowę położył kres swe 
mu życiu. 


Obraz Van Dycka 


znaleziony w mieszkaniu złodzieja 


Londyn. 23 lipca. 

Wiele hałasu w całej Anglii. a prze- 
dewszystkiem w Świecie antyvkwarskim 
wywołała wiadomość o taiemniczej kra 
dzieży w pałacu lorda Clarendona styn- 
nego obrazu Van Dycka „Portret kar- 
dynała". 

Cały sztab agentów policyjnych i de- 
tektywów rzucił się na poszukiwanie 
bezcennego dzieła. Obecnie policja ko- 
munikuje, iż obraz udało się odnaleźć w 
pewnem mieszkaniu na przedmieściu. 

Jednego ze złodziejów zdołano aresz 
tować, Udało się stwierdzić. że w kra- 
dzieży uczestniczyła całą szaika, która 
zamierzała obraz wywieźć zagranicę. 


Powodzie 
w Turkiestanie 


Berlin. 23 lipca. 

Według doniesień z Moskwv powódź 
w Turkiestanie sowieckim przybrała 
groźne rozmiary. Amur-Daria i inne rze 
ki wystąpiły z brzegów, zalewaiąc olb- 
rzymie obszary. Władze sowieckie ogło 
siły mobilizację ludności w celu zwal- 
czania klęski powodzi. W akcii ratow- 
niczej bierze udział wojsko. Liczba ó- 
fiar nie jest narazie ustalona. lecz we- 
dług przypuszczeń sięga kiłkuset osób. 


Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49% 


PRENUMERATA: 


W Łodzi 2,90 zł. miesięcznie, — Zamiejscowe 
3.50 zł, miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł. mie-|* 
sięcznie. — Odnoszeme do domów 40 groszy 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca 


się. 


230 EXPRESS 


W miejscowości Sandhamn (Szwecja) odbyły się międzynarodowe regaty, w 
których wzięli udział przedstawiciele 14 narodowości. 203 łodzie żaglowe 
uczestniczyły ogółem w tei wielkiej imprezie sportowej. Na zdięciu: uczestni- 
czące w zawodach fodzie. witane przez aeroplany szwedzkie. 
ES HY PRETO DROPS ZZZT ZKE DEWEY ISESE AE WOW ZZOCE) WIE TOMIE ZS A 


Młodzież niemiecka w Wiesbadenie składa prezydent. Hindenburgowi (w aucię) 
przysięgę na wierność. 
EPRA PESZEZĘJ TE CT TEZY ZZ ZR AWA ZAZO JE TY SE SETY ZYC. O GE ODRZ REC ZRZEC 


Prezydent Irlandii COSGRAVE winszujeę automobiliście CARACIOLLA (zlewa) 

zwycięstwa w międzynarodowych wyścigach samochodowych o „wielką na- 

grodę Irlandji*. Caraciolla zdobył nagrodę, jadąc z przeciętną szybkością 137,4 
kilometrów na godzinę. 


Godziny przyjeć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14, 
ZWYCZAJNE: 12 gr, za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt 


> 
Ogloszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (ua stronie 4-szpalt. 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (ua str. 4-szp.). Zaręcz, 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc., 
zagraniczne o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiąda. 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 posz10 groszy najmniejsze zł. 120. Ogłoszenia ad 


Tel. Redakci: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 1.89-00. 


y|Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
( | wniesione będą 

) od ukazania 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z 
ogłoszenia 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upowaźniają do żądania zwrotu 
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Opady deszczowe w ostatnich dniach 
dają się we znaki, nietylko u nas. W pół- 
nocnych Niemczech już od szeregu dni 
padają niebywałe deszcze, zwłaszcza 
Berlin jest formalnie wydany na pastwę 
chmur.. Na zdjęciu powyższem widzi- 
my oiicjalistę berlińskiego instytutu me- 
teorologicznego, zajętego na dachu - tej 
instytucji mierzeniemm t. zw. wvsokości 
deszczu. 
EEEE WZEWCWASZEA ZE TR EZR TRZA 


Piekny gotycki krużganek z fontanną w 
klasztorze w Maulbron (Wirtembergja) 
zbudowanym w Xll-ym wieku. 
SETA SZKOT KE EHR 


Sto tysięcy ludzi 
opuściło New=$ork wskutek 
upałów 


Londyn. 23 lipca, 

Z Nowego Jorku donoszą. że w dniu 
wczorajszym zanotowano temperaturę 
tak wysoką, jaka nie miała miejsca od 
roku 1899, Urzędowe biuro metereolo- 
giczne zarejestrowało 99 st. Fahrenhei- 
ta, podczas gdy w parku centralnym tem 
peratura osiągnęła 102 st. w cieniu i 138 
st. w słońcu. : 

Wiele osób zmarło na skutek udaru 
słonecznego. 

Szpitale są przepełnione porażonymi 

Ponad 100.000 osób opuściło miasto 
udając się nad brzeg morza. Władze ze- 
zwoliły nocować w publicznych par- 
kach i ogrodach. 


Tłocznia: 1.80-80. 


ciągu tygodnia 

lub 
rzędu 
co pierwsze. 


najpóźniej w 


sie pierwszego ogłoszenia. 


tej samej treści — 


zapłaty lub powtórzenia ozłoszenia. 


| a O o o co zzz mss i, dA OŚ 
Wydswęa: Wydawnictwo „Republika“. sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp, w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 


